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Doczątki otrzeźwiania.
Z  icól  b i a ł o r u s k i c h  o t r z y m u j e m y  

p o n i ż s z y  a r t y k u ł ,  k t ó r e m u  d a l i ś m y  t y -  
t y t u ł  ^ P o c z ą t k i  o t r z e ź w i e n i a " ,  g d y ż ,  
j a k  z t r e ś c i  j e g o  w y n i k a ,  s p o ł e c z e ń 
s t w o  b i a ł o r u s k i e  z a c z y n a  p o z b y w a ć  
s i ę  ż y w i o n y c h  d o t ą d  z ł u d z e ń  c o  d o  
r z e k o m e g o  p r z y c h y l n e g o  t r a k t o w a n i a  
p r z e z  S o w i e t y  p o s t u l a t ó w  i a s p i r a c y j  
n a r o d o w y c h  b i a ł o r u s k i c h .  W a ż n y  t e n  
m o m e n t  p r z e ł o m o w y ,  m a m y  n a d z i e j ę ,  
n i e  u j d z i e  u w a g i  c z y n n i k ó w  m i a r o d a j 
n y c h  w  W a r s z a w i e ,  o d  k t ó r y c h  b ę 
d z i e  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  z a l e ż a ł o ,  c z y  
r o z c z a r o w a n i e  p o l i t y k ó w  b i a ł o r u s k i c h  
b ę d z i e  d l a  n i c h  b o d ź c e m  d o  t w ó r c z e j  
i r e a l n e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  c z y  t e ż  w y b i j e  
s i ę  w  f o r m ę  j a ł o w e g o  i o s t a t e c z n e g o  
r o z g o r y c z e n i a .  * * -

Je d n o l i ta  d o ty c h c z a s  p o l i ty k a  k o 
m u n is tó w  m c sk ewsKich w o o e c  bia-  
ło ru s k  ego  ru c h u  n a r o d o w e g o  w  M in- 
sk u  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  z a c z y n a  
p rz y o b le k a ć  s ię  w  n o w e  sza ty .  D o 
ty c h c z a s  kom un iśc i ,  w . d . ą c  s t a n o w 
czy  o p ó r  ta k  w śró d  in te l igenc ji  b ia 
ło rusk ie ) ,  ja k o  te ż  1 w m a s a c h  w ie j
sk ich  prz< d n a rz u c a n e m i  zg >ry do k -  
t ry m a m i  K o m p a r t j i ,  zaszczep ia l i  s w o 
je w p ły w y  d ro g ą  s to p n io w y c h  u- 
6 tęps tw , czysto  n a w e t  d o sy ć  p o k a ź 
n y ch ,  n a  rzecz  B ia ło rus in  iw ,  by W  

t e n  sp o c ó b  z je d n a ć  so b ie  ich sym - 
pal je.

T e n  p rz e b .e g ły  sp o s ó b  p o s t ę p o 
w a ń .a  k o m u n is tó w  w  z n a c z n e j  m ie 
rze  o s ą g n ą ł  sw ój ce  -, s le n ie  z u p t ł -  
nie  Jak k o lw iek  zaś  s z e rsz e  k o ła  ,n- 
te l igenc ji  b ia ło rusk ie j ,  z d a w a ło  się, 
p r z y s to s o w y w a ły  się  d o  n a r z u c a n y c h  
fo rm  i o k a z y w a ły  sw ą  p rzy ch y ln o ść  
u s tro jo w i s o w .e c k ie m u ,  to  ,e d n u k  
b o g a ta  w z a s o o y  .n d y w id u i- jn e  d u 
sza  b ia ło ru sk a ,  n ie z d o ln a  ro z p ły n ą ć  
się  w  o g ó h ie m  m o rz u  w sz e c h z w ią z -  
kow em , . c h o ć  w  uśp ien iu ,  p o z o s t a 
w a ła  i n a d a l  b ia ło ru sk ą .  N a ró d  b ia 
ło ru sk i  p o s ia d a ją c  w d o s y ć  w y so -  
k.m  s to p n iu  ro z w .n  ę te  poczu*  e o d 
rę b n o śc i  e tn iczn e j ,  m e  b y ł  w  s ta n ie  
p o g o d z ić  się z tern, że  z g o d n ie  z 
p o l i ty k ą  n a ro d o w o ś c io w ą  K o m p a r t j i  
m u s .  r z e c  u ę  ca łk o w ic ie  ciążenia 
d o  z a s p o k o je n ia  n a tu ra ln y c h  sw y c h  
p o t r z e b  n a ro d o w y c h .  > t e ” w ż y 
ciu  b iałoruski® m  w  M iń sk u  c o raz  
c z ę sc ie '  z a c z y n a  w y ła n ia ć  się  z pod  
c g ó ln e j  linji k o m u n is ty c z n e j  w y ra ź 
n e  d ą ż e n ie  n a r o d o w e .  W e  w sz y s t 
kie)- d z ie d z in a c h  życ ia  u m y s ło w o -  
k u l tu ra ln e g o ,  ja k  w  n a u c e ,  l i te ra tu 
rze ,  a n a w e t  w p ub licy rtyc  e s p o ty 
k a  się  so ra z  częśc ie j  c ich e ,  n ie w y 
ra ź n e ,  a le  d o s y ć  silne  i s ta n o w c z e  
glosy n ie z a d o w o le n ia  z is tn ie ją c e g o  
s ta n u  rzeczy

oszczegcir. i  d z .a ła c z e  c z ę s to  n ie  
m o g ą c  ze  w z g lę d ó w  c e n z u ra ln y c h  
ujiawnrić sw y c h  iriy li  w  s p o s ó b  b e z 
p o ś re d n i ,  u c ie k a ją  s*ę d o  t u m a i^ w  
z b liższej i d a lsz e ,  p rzesz ło śc i ,  . by  
w  te n  s p o s u b  w sp o łc z e » n e  d ą ż e n ia  
u k ry ć  p o d  p s e u d o n im a m i  c z c s - w  
m m .o r y c h .  S io w em , o s ta tn .e m :  c z a 
sy  d ą ż e n ia  n a ro d o w o ś c io w e  w B ia
ło rus i  so w ieck ie ,  s ta ły  się aktualnenri 
z a g a d n ie n ie m  ogo io  - p a ń s tw o w e m .

P ra s a  so w ie c k a ,  t a k  nunsiwa, m o 
s k ie w sk a ,  ja k o  też i w  in n y c h  w ię k 
szy ch  o ś ro d k a c h  z d ra d z a  w y ra ź n e  
z a n i e p o k o j in i r  - i n a w o łu je  ogó ln e  
czy n n ik i  r z ą d o w e  do  p o w z ię c ia  s t a 
n o w c z y c h  kroKÓw w  ce lu  ro zp raw y  
z „szow in  z m em " b .„ ło rusk im . S z c z e 
gólni* p o d  w z g lę d e m  o s t ry c h  n a 
paśc i  na ru c h  b ia ło rusk i  o d z n a c z a ją  
się: mobkiewsKŁ „ P r a w d a "  i „ lzw ie- 
s t t i ,a “ o ra z  rr .inska „ Z w ie z d a "

W sk u teK  ty c h  u s ta w -c z n y c h  n a 
p a śc i  d z  e n n ik o w  so w ie c k .c h  n a  ruch  
biaiorusKi w  B S S R  rz ą d  sow ieck i 
o s ta tn ie m .  cz a sy  z a c z ą ł  s to so w a ć  
formalne, r e p r e s je  w z g lę d e m  p o sz c z ę  
g ó ln y c h  dz ia łaczy  b.a łorusicich  w 
M iń sk u .  P ie rw s z ą  o f ia rą  p a d ł  a k u 
r a t  b ia io ru sk  k o m u n is ta ,  c z ło n e k  
K P B . Z .  Ż y lu n o w ic z

Z . Z y łn o w ic z  (p isz ą c y  p o d  p s e u d o "  
n im e m  C isz k a  H a r tn y )  s ły n n y  je 
szcze  z c z a só w  „N asze  N iw y" p o 
e ta  b  aioi-usks j e d n o c z e ś n ie  z d o ln y  
p u b l ic y s ta  i k ry ty k  l i te rack i  by ł j e 
d n y m  z p e rw szy ch ,  k tó rz y  p o d c z a s  
fo rm o w a n ia  s ię  u s tro ju  s o w ie c k ie g o  
w  r. 1917— 18 ja w n ie  Drzvstąpili  do  
o b o z u  k o m u n is tó w .  ózniej za-  z 
c h w l ą  ogłoszen>a B ia ło rusk ie j  S o 
w ieck ie j  R e p u b lik i  S o c |a I is tv czn e j  w 
r 1919 s ta ł  n a  cze le  r z ą d u  b ia ło 
ru s k ie g o ,  za jm ując  s ta n o w isk o  p ra -  
z e s a  K o m isa rz y  N a ro d o w y c h .  W  
o s ta tn im  czas ie  Z  Z y łu n o w ic z  by ł 
j e d n a  z na iw yD itn ie iszych  p o s ta c i  w 
M iń sk u  i p rz e z  d ług i czas  p o z o s t a 
w a ł  r e d a k to r e m  n a c z e ln y m  c z a s o 
p ism a  l i te ra c lc o -n a u k o w rg o  ..Po- 
ły m ia" .

O b e c n ie  zaś  p o d łu g  o s ta tn ic h  do- 
n ie s ie k  p ra s y  ro w ie c k ie j  t e n ż e  Z .  
Z y łu n o w ic z  z o s ta ł  z e s ła n y  a o  g u 
bern i]  c e n tra ln y c h ,  ,a k o  p r z e s tę p c a  
p o l i ty c z n y  G o rsz e  ko le je  losu  * p o t 
k a ły  in n y c h  jeg o  w sp ó łw y z n a w c ó w ,  
r anow ic .e  m ło d y c h  i u ta le n to w a 
n y c h  p o r to w  b ia ło ru sk ich  A . D u d a -  
r a  i M. Z a re c k ie g o ,  k tó ry c h  os ta t-

Min. Zaleski wyjeżdża do ftumtfitji.
TeLfonem oa własnego korespondenta. z  Warszawy.

niem i c z a sy  z e s ła n o  n a  w pspy  S o 
ło w leck ie .  L ic z n e  o rg a n y  p ra s y  b i a 
ło ru sk ie j  t a k  p e r jo d y c z n e j ,  ja k o  te ż  
i n ie p e r jo d y c z n e j  u le g a ją  c z ę s ty m  
k o n f isk a ta m ,"  m>ędzy in n e m i  i m ie 
sięcznik. „ P o ły m ia " .

R e p r e s je  k o m u n is tó w  w s to s u n k u  
do  B ia ło ru s in ó w  s ą  t a k  d a le k o  po* 
somięte, ż e  ob ję ły  n a w e t  w  całej 
pełn:. d z ie d z in ę  n a u k o w ą ,  z d a w a ło 
by  s ię  o b c ą  ja k  m k o lw ie k  t e n d e n 
c jo m  p o l i ty czn y m .

O tó ż  p o d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o 
m o śc i  o d n o ś n e  w ła d z e  k o m u n is ty c z 
n e  w y d a ły  ro z k a z  u su n ięc ia  z '.a" 
ło rusk ie j  A k a d e m j i  U m ie ję tn o ś c i  w y 
b i tn y c h  i z a s łu ż o n y c h  n a  p o lu  n a 
uk i n a s tę p u ją c y c h  jej c z ło n k ó w : I)
d -ra  T r e m p o w ic z a  z a  je g o  w y r a ż e 
nie ,  z e  o s to ją  k u l tu ry  b ia ło ru sk ie j  
je s t  in te l ig en c ja ,  a  n ie  w a r s tw y  p ro -  
le ta r ja c k ie ,  2) p ro f .  B a jk o w a  za  jeg o  
d a w n e  s y m p a t ie  d o  P o lsk i  i N ie 
m iec ,  3) p ro f.  S z c z e k a t i c h m a  za  j e 
g o  s tu d ja  n a d  s t a r o d a w n ą  s z tu k ą  i 
m a la r s tw e m  białorusiciem; 4) prof. 
Z a m o c m a ,  ja k o  b y łe g o  s y m p a ty k a  
D e n i k i n a ,  5) prof. Sm olicza , j alco 
b y łe g o  c z ło n k a  R a d y  E ia ło rusk ie j  i 
o rg a n iz a to ra  a rm j b ia ło ru sk ie j  w 
P o lsc e .  6) prof. A z b u k in a ,  k tó ry  w  
sw o ic h  d z ie ła c h  n a u k o w y c h  tw ier-  
d z ;ł, ze  j e d n a  czę  ić B ia ło rus i  z n a j 
d u je  s ię  p o d  o k u p a c ją  p o lsk ą ,  a  
d ru g a  p o d  o k u p a c j ą  ro sy jsk ą ;  7) 
prof. Ć w ia tk o w a  z a  d a w n e  w sp ó ł  
p ra c o w n ic tw o  w ja k ie m ś  c z a s o p iś 
m ie  praw i c o w e m , ti) prof. L o n k n  
za  je g o  s tu d ja  n a d  n a u k ą  z a c h o d 
nią, p r z e d e w s z y s tk i e m  r a d  h is to r ią  
p o lsk ą

Z a z n a c z y ć  p rz y te m  n a le ż y ,  t e  
są  to  ty lk o  p o s z c z e g ó ln e  fak ty ,  k t ó 
r e  zd o ła ły  p i z e d rz e ć  s .ę  d o  n a s  p rz y  
b ra k u  s ta łe j  k o m u n  kacji, a  co  się  
ta m  d z ie je  w  ca łe j  pe łn i,  t r u d n o  n a -  
ra z ie  p o w ie d z ie ć .

Z re sz tą  n ie  je6t to  cz e m ś  n a d -  
z w y c z a jn e m , c o b y  m o g ło  n a s  b a rd z o  
dziw ić . P rz e c ie  dz ik ie  o d w ie c z n e  
n a s ta w ie n ie  po li tyk i  m o sk ie w sk ie j  
w o b e c  o b c y c h  n a ro d o w o ś c i  w  g r u n 
cie  r z e c z y  i t e r a z  n ie  u leg ło  zm ia 
no m , c h o ć  m o ż e  p rz y o b le k ło  się w  
inne  sza ty .

R z e c z  z ro zu m ia ła ,  ze  p r a s a  b ia 
ło ru s k a  w W d n .e  z a ję ia  s ta n o w is k o  
m o c n o  k r y ty c z n e  w o b e c  za jść  p o 
w y ższy ch .

1 ta k  c z a so p ism o  „ N a r ó d ” z dn ia
20.VI!I. 29 w Nr-. 4 w  o b s z e rn y m  a r 
ty k u le  w s tę p n y m  p o  d o k ła d n e m  o- 
m ó w ie n iu  p o ło ż e n ia  B ia ło ru s in ó w  w  
M iń sk u ,  p rzychód? , do  w n io s k u ,  że  
„ k o m u n iz m  m o sk ie w sk i  je s t  iliczem  
in n e m , j a k  ty lk o  d e s p o ty z m e m  w 
n a jg o r s z e ’ form -e , d e sD o ty z m e m  c a 
rów m o sn ie w sk ic h ,  ż e  k o m u n iz m  
m o sk ie w sk i  w  o d n ie ś .e n m  do  o b c y c h  
n a ro d o w o ś c i  je s t  o d d ź w ię k ’ em d a w 
n e g o  j a i z m a  m o n g o lsk ie g o ,  z a p r a 
w io n e g o  n o w o c z e sn y  m szo w in izm em  
w ie lk o ro sy jsk im " .

W  te n  sam  sp o s ó b  w y p o w ia d a  
się  i „ R 'e la ru s k a ja  K ry n ic a " ,  gd z ie  
n ie z n a n y  a u to r  z c a łą  s łu sz n o śc ią  
s tw ie rd z a ,  że  bo lszew n  y  w  g ru n c ie  
rz eczy  nic n ie  dai.  B ia ło rus inom , że  
fak t  p o w s ta n ia  B ia ło rusk ie j  A k a d e -  
mji U m ie ję tn o śc i  i in n y ch  w ie lce  
p o w a ż n y c h  o g n isk  k u l tu ra ln o -n a u k o -  
w y ch  je s t  r e z u l ta te m  w z ro s tu  (wia
d o m o ś c i  n a ro d o w e j ,  k tó re j  m e są  w 
s ta n ie  p o w s t r z y m a ć  b o lszew icy .

Z n o w u ?  ta  s a m a  „ B ie ła ru sk a ja  
K ry n ic a "  w Nr. 29 z d n ia  13 .X -,C1 
w  o b s z e rn y m  a r ty k u le  w s tę p n y m  
„K o m u n iśc i  p rz e ś la d u ją  B ia ło rus i
n ó w "  s tw ie rd z a ,  i e  „ M o sk w a  itomu- 
n .s ty c z u a  p o ło ż y ła  n a  ru c h u  bir - 
ru sk im  c ię ż k ą  s w ą  ręk ę ,  ,ak  m e g d y ś  
k ła d ła  ą R o s ja  c a r sk a " .

^ ł k o ń c u ,  p o  d o k ła d n e m  o m ó 
w ien iu  ca łe j  is to ty  s p ra w y  n ie z n a n y  
a u to r  z n ie s k ry w a n e m  o b u rz e n ie m  
d o c h o d z i  d o  w n io sk u ,  z e  n ie m a  co 
liczyć  n a  p o m o c  S o w ie tó w  w  odr< 
d ż e m u  B iałorusi,  że  „niepodległość i  
lepsza dola n<.gdy się  n ie dają , a ty lk o  
się biorą".

F a k t  te n  m a  b a rd z o  d o n io s łe  
z n a c z e n ie  i k to  w ie, czy  n ię  b ę d z ie  
o n  stanowi* p u n k tu  z w ro tn e g o  w e  
w s p ó łc z e s n y m  ru c h u  b ia ło ru sk im . 
Wi id o m ą  je s t  rz e c z ą ,  że  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  b a rd z o  p o w a ż n e  o d ła m y  
t a k  .nteligenc.ji b ia ło ru sk ie j ,  jak o  te ż  
i lud n o śc i  w ie jsk ie j  u leg ły  w p ły w o m  
k o m u n is ty c z n y m  U s i ln a  ag  tao ja
b o lsz e w ic k a  w o o e c  s p e c  a ln y cb  u 
n a s  w a ru n k ó w  s p o ty k a ła  s ię  d o tą d  
z u z n a n ie m  w ś ró d  ludności bi lo ru-  
skiej.  L u d n o ś ć  b ia ło ru sk a  u n a s ,  
z n a id u ją c  się  w c iężk ich  w a ru n k a c h  
sw e g o  ro zw o ju  c z ę s to  s z u k a  w y jśc ia  
d r o g ą  k rz e w ie n ia  i z a s to s o w a n i  i u 
s ieb  e o b c y c h  m u  idei k o m u n is ty c z 
n y ch .  D o w o d e -n  te g o  m o ż e  b yć  
c h o ćb y  roz leg ła  i z w ie lk iem  p o w o 
d z e n ie m  p r o w a d z o n a  a k c ja  B ia ło ru 
sk ie g o  W ło ś c ia ń s k o  - R c b o tn ic z e g o  
K lu b u  F o se lk ie g o .  I jak k o lw iek  po-

D n ia  20 b. m. p. m .n . Z a L s k .  
w y ja d z ie  d c  R u m u n j i  ce lem  re w iz y 
to w a n ia  m in is tra  sp raw  z a g ra n ic z 
n y c h  K ió le s tw a  R u m u n j i  p. M iro- 
n e sc u ,  k tó ry  baw ił  w W arszaw ie  w 
ro k u  ub ieg ły m . W p o d ró ż y  to w a r z y 
sz y ć  b ę d ą  p  m in is trów .; dyrefcior 
D e p a r t a m e n tu  A d m in is t r a c y jn e g o  M. 
S Z .  p  J ę d rze jew icz ,  szef  g a b in e tu

m m  Szum lakow sic i n a c z e ln ik  W y- 
dz .a łu  W s c h o d n ie g o  p. H o łó w k o .  
o raz  n a c z e ln ik  w y d z .  p r a s o w e g o  p  
C h rz a n o w sk i .

W  czas ie  3 - d n io w e s o p o b y tu  w 
B u k a re szc ie  p, min. Z a le s k i  złc.zy 
ofic ja lne  w izy ty  c z ło n k o m  reg en c j i ,  
o raz  c z ło n k o m  g a b in e tu  r u m u ń 
sk iego . ” ’

Ambasady w Warszawie i Londynie.

Przed rewizją Konstytucji w Austrji.
W IED EŃ, 15.X. (Pat). W  czwartek  

rozpoczyna się w Austrji k am p an ja  
p ar lam en ta rn a  w sprawie re fo rm y 
konstytucji. W  dniu  tym  rząd p rzed 
łoży szereg projektów , dotyczących 
reform y konstytucji.  Dziś trzy kluby 
par lam en ta rn e j  większości odbyły po 
siedzenie, na k tórem  kanclerz Scho- 
ber przedstaw ił szczegóły reform y. 
Po wyw odach kanclerza toczyła się 
we wszystkich trzech klubach dysku
sja, w czasie k tórej stronnictw a pre- 
cyzywały swój stosunek do p ro jek 
tów rządowych. Wczoraj wieczorem 
kanclerz Schober konferow ał przez 
dłuższy czas z przewodniczącym 
stronnictw a socjaldemokratycznego 
bu rm is trzem  Seitzem.

Znam ienym  dla prądów, n u r tu ją 
cym w łonie stronnic tw a chrze.ścijań- 
sko-socjalnego był przebieg zgrom a
dzenia, odbytego wczoraj w dzielnicy 
W iednia Hietzing, na k tórem  przem a
wiał w icekanclerz i m inister spraw  
wojskiwycłi Vaugoin oraz poseł chi ze 
ścijańsko-społeczny K unsrhak . P o d 

czas gdy m inis ter  Yaugoin wzywał do 
bezwzględnej walki z austro  m arkis- 
t jm i  przy pom ocy H eim w ehry  poseł 
Kunschak zaznaczył, że rewizja k o n 
stytucji nie da się przeprow adzić prze
mocą, lecz t j lk o  w drodze porozum ie
nia między obu obozami.

Na zgromadzeniu chłopskiem  w 
Karyntji  m in is ter  spraw w ew nętrz
nych Schum y oświadczył, że socjalni 
dem okraci będą się musieli zdecydo
wać, czy p ragną  pokoju, czy też nieu
stannej wojny. „Arbeiter Ztg.“ widzi 
w tych słowach min. Schum y w ezw a
nie do w o jn j  domowej i zapowiedź 
bezwzględnej opozycji soc ja ldem okra
cji w parlam encie  przeciwko próbom  
pozbawienia W iednia praw, k tóre  
Wiedeń dotychczas posiadał. Opozy
cja pod groźbą w ojny dom owej wo- 
góle nie będzie pertrak tow ała  nad  re 
form ą konstytucji.  Dzisiejsze dzienni
ki popołudniowe wzywają obie s tro 
ny do um iarkow an ia  ze w’zględu na 
op.nję zagranicy

Reforma Kas Chorych w Łotwie i protest
socjalistów.

lfYGA, 15.X. (Pat) W  dniu wczo
rajszym  odbyło się posiedzenie p rzed
stawicieli frakcyj, wchodzących w 
skład koalicji rządowej, na k tórem  u- 
chw alono w prow adzenie szeregu 
zmian do ustaw y o kasach chorych. 
Zm iany te są następujące . 1) do zarzą
dów kas chorych wchodzć będzie je 
dnakow a ilość pracodawców i pracu 
jących, 2) ilość tych kas  zostanie 
zmniejszona z do 15, 3) jeden p ro 
cent państw ow ych dodatków  do fun 
duszów kas  chorych  przekazyw any 
będzie na  specjalny fundusz, p rze 
znaczony n a  ubezpieczenie członków 
kas na wypadek niezdolności do pra 
cy z powodu starości, Pozatem  ucli

Splądrowanie lokalu konsulatu sowieckiego
przez białogwardzistów.

walono, żeby zm iany te w prow adzić 
w drodze ustaw y w yjątkowej, a więc 
jeszcze przed sesją sejmową. W  zwńą- 
zku z powyższemi zmianami, k tóre  
wywołały gorący protest ze strony so
cjaldem okratycznej, p a r t ja  ta posta 
nowiła ogłosić jednodniow y powsze
chny stra jk  protestacyjny’. Ponieważ 
przeciwko w-prowadzema zm ian  do 
w zm iankow anej ustawy, zwłaszcza w 
drodze ustawy7 w yjątkowej, opow ia
da ją  się również robotnicze partje  
prawicowe, stra jk  obejmie p raw do
podobnie wszystkie fabryki, koleje, 
t ram w aje  oraz inne istytucje użyte 
czności publicznej.

M O S K W A , !5 .X  (Pa t) .  W e d łu g
o t r z y m a n y c h  tu  d o n ie s ie ń  z T jen -  
T s in u  p ięc iu  b ia ło g w a rd z i  tó w  w ta rg 
n ę ło  do  loka lu  k o n s u la tu  so w .e c k ie -  
go w  T je n  T s in ie .  N a p a s tn ic y  s p lą 
d ro w a li  ~ lo k i l ,  p o ła m a l i  w s z y s t k e  
p ie c z ę c ie  i o tw orzy li  d w ie  sk rzyń  >e.

D w ó c h  B ia ło g w ard z is tó w  a r e s z 
to w a n o ,  p rz y c z e m  zn a le z io n o  w c z a 
sie rewizji, p r z e p ro w a d z o n e j  w  ich 
m ie sz k a n ia c h ,  m a s z y n ę  d o  p isa n ia  
o ra z  u b ran ie ,  p o c h a d z ą c e ,  jak  się 
zda je ,  z k o n su la tu .

Włochy wszmą udział w konferencji morskiej.
L O N D Y N , 15.X (P a t .)  A m b a s a -  n a  k o n f e r e n c ję  w  sp ra w ie  ro z b ro je -  

d o r  w łosk i z łożył dziś p o  p o łu d n iu  n ia  m o rsk ie g o ,  k tó ra  zebra i s ię  m a  
w  F o re ig n  O ff ice  o d p o w ie d ź  rz ą d u  w  L o n d y n ie  w s ty c z n ia  1930 roku . 
w ło sk ie g o ,  p rz y jm u ją c a  z a p ro s z e n ie  ----------

Uroczystości ku czci Pułaskiego w Ameryce.
N O W Y \ O R K ,  1 5 .X (P a t .)  A m b a 

s a d o r  F il ipow icz  w to w a rz y s tw ie  
p o r .  Z .a rych ty , o raz  s e k r e ta r z a  oosel-  
s tw a  P o d o sk ie g o  u cz e s tn ic z y ł  w oL- 
c h o d z ie  k u  czc P u ła sk ie g o ,  u r z ą d z o 
n y m  w  W ilk e s h a r r e  pi zez s tan  P e n  
sy lw an ja ,  w k tó ry m  w zią ł  ró w n ie ż

u d z ia ł  g u b e rn a to r  s ta n u ,  w ic e g u b e r -  
n a to r ,  n a jw y ż sz y  s ę d z ia  s tan u ,  m er  
m ia r ta ,  w ie lu  s e n a to r ó w  s ta n o w y c h  
o raz  liczne  r z e s z e  pub licznośc i .  U r o 
c z y s to ść  b y ła  n a iw ię k s z ą  m a n i f e s ta 
cją, jaką  k ie d y k o lw ie k  u rz ą d z o n o  w 
tern rm eśm e.

Amhasaia polska w Waszyngtonie.
N C W Y  JO R K , l £ X  (P a t) .  A s s o 

c ia te d  Press d o n o s i  z W a s z y n g to n u ,  
że  s p r a w a  p r z e m ia n o w a r i a  w z a je m 
n e g o  p o s e ls tw  p o lsk ieg o  i a m e r y 
k a ń s k ie g o  n a  a m b a s a d y  w y m a g a  
fo rm alnośc i  z b a d a n ia  p rz e z  o b a  r z ą 
dy, co je s t  s p o d z ie w a n e  w ty m  ty 
g o d n iu  M in  F ilipow icz  b ę d z ie  k o n -

w y ższy  s ta n  rz e c z y  je s t  w ie lce  n ie 
n o rm a ln y ,  a  n a w e t  o b c y  p sy c h ic e  
n a ro d o w e i  i z a d a n io m  B ia ło rus ina , 
to  j e d n a k  w cych w a ru n k a c h ,  w 
ja k ic h  n a ró d  B ia ło rusk i  z m u sz o n y  
je s t  s ię  rozw ijać ,  m a  p o n ie k ą d  sw oje
u sp raw ied l iw ien ie .

O b e c n ie  zaś, sko»-o k o m u r i ś c i  
m o sk ie w sc y  zajęli w o b e c  B ia ło rus i
n ó w  w y ra ź n ie  w ro g ie  s ta n o w isk o ,  
sk o ro  s ta ło  się j a s r e m ,  że  d ą ż e n ie m  
k o m u n is tó w  m o s k ie w s k ic h  n e jes t  
b y n a jm n ie j  c a łk o w ite  z a s p o k o je n ie  
p o t r z e b  lu d n o śc i  b ia ło ru sk ie j ,  o b ó z

f ; r o w a ł  w ty ch  d n ia c h  z s e k r e t a 
rz e m  s ta n u  Si m so n e m . W  d y p lo 
m a ty c z n y c h  k o ła c h  w a s z y r g to ń s k i r h  
m ó w ią ,  że  I rv in -L ough lm  m ia n o w a 
ny  o s ta tn io  a rn b a * a d o r rm  w H isz-  
panji ,  je s t  k a n d y d a te m  na  a m b a s a -  
d t r a  w W a rs z a w ie

n te rn ac jo n a lrs t  w w  B ia łorusi Z a  
cho  dniej z a c z y n a  pow oli  t ra c ie  sw e  
w p ły w y .  W s k u te k  b e z l . to sn y c h  re- 
p re sy j ,  s to s o w a n y c h  w z g lę d e m  Bia
ło ru s in ó w  w M iń sk u  w ro z m a ity c h  
m ie js c o w y c h  u g ru p o w a n ia c h  po li
ty c z n y c h  p a n u je  w ie lk ie  o b u rz e n ie  
ro z le g a lą  się  c o ra z  c z ę s tsze  g łosy  
p ro te s tu .  P r o c e s  t e n  ie s t  n a ra z ie  
je sz c z e  s to su n k o w o  słaby , j e d n a k  
ży w o tn y .  1 m o ż n a  śmiało p rzy p u śc ić ,  
że  w  n ie d a le k ie j  p rzysz łośc i  w p ły 
nie o n  s ta n o w c z o  n a  k i e r u n e k  r u 
chu  b ia ło ru sk ie g o .  Alfa.

L O N D Y N , 15 X  (Pa t) .  A m b r
s a d a  p oL k a  b ę d z ie  12-tą z r z ę d u  
a m b a s a d ą  w  L o n d y n ie .  N a s tę p u ją c e  
p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n e  s ą  p rzez  
a m b a s a d y :  F ra n c je ,  S ta n y  Z j e d n o 
czone , W ło c h y ,  N ie m c y ,  H iszp an ja ,  
J ap o n ja ,  T u rc ja ,  B elg ja , P o r t u g a l a ,  
B razylja  i A r g e n ty n a .  —  A m b a s a d y  
4 o s ta tn ich  w y m ie n io n y c h  p a ń s tw  
u tw o r z o n e  z o s ta ły  już  p o  w ojn ie .  
Nie«ctćre angielsJcie d z e n n i k i  za- 
m ie b z c z a ją c  of .c ja lny  k o m u n  k a t  F o 
re ig n  O ff ice  o u tw o rz e n iu  a m b a s a 
d y  polsk ie j ,  p o d a ją  w  u z u p e łn ie n iu  
t e g o  k o m u n ik a tu  k ió tk ie  życz liw e  
k o m e n ta r z e  N a jo b s z e rn .e j s z e  i n a j 
życz liw sze  k o m e n ta r z e  z am  e s z c z a  
„D aily  T U e g r a p h ”, p r z y p o m in a ją c  
ro z b io ry  P o lsk i  i b o h a te r s tw o  K o ś 
c iuszk i ,  o ra z  p o d k re ś la ją c ,  żc  d o  
p e łn e g o  życ ia  p a ń s tw o w e g o  P o ls k a  
p o w ró c i ła  o d  la t  lO

S ilne  lo tn ic tw o  to p o t ę g a  P a ń stw a l

Poseł angielski zrożyr wizytę 
min. Zaleskiemu.

Tel. od w ł. kor. z  W arszawy.
W  d n iu  dz is ie jszym  p m in. Z a 

lesk i p rz y ją ł  p o s ła  an g ie lsk ie g o  w 
W arszaw ie  p E rz k i r i t ’a. W iz y ta  ta  
p o z o s ta je  w  c is łym  z w .ą z k u  z p o d 
n ie s ie n ie m  p o s e ls tw a  p o isk ieg o  w 
L o n d y n ie  ż a n g ie lsk ie g o  w  i i rsza-  
w ie  d o  r z ą d u  ambERad.

Francja weźmie udział 
w konferencji morskiej.
P A R Y Ż ,. 15-X. (P a t) .  R a d a  m in i

strów  p o s ta n o w i ła  udzi< ć p r z y 
ch y ln e  o d p o w  edz i  n a  z a p ro s z e n ie  
n a  k o n fe re n c ję  m o is k ą ,  w y s to s o w a 
n e  p rzez  rz ą d  ang ie lsk i.

Zbliżenie
francusko-niemieckie.

P A R Y Ż ,  14 X . 'P a t ) .  K o m ite t
w y k o n a w c z y  t r a n c u s k o  - n ie m ie c k ie 
go k o m i te tu  d la  s p ra w  s u m ie n n e g o  
i ź ró d ło w e g o  in fo rm o rw a n .a  opinji 
pub liczne j ,  o b ra d u ją c y  w D u rs e  dor- 
fie, p o s ta n o w ił  u t rz y m a ć  w d a lszy m  
c iągu  i ro z sz e rz y ć  sw ą  a k c ję ,  z w ię k 
sza jąc  liczoę  c z ło n k o w  i p o w o łu ją c  
d o  ży c ia  p e w n ą  lsczbę s ta ły c h  k o 
mis yj. W  F a r y ż u  m a  p o w s ta ć  o ś ro 
d e k  in fo rm a c y jn y  f r a n c u s k o  - nie- 
m ieck i.

Delegaci zrzeszenia sędziów 
u min. sprawiedliwości.
W A R S Z A W A ,  J5-X, (I nt) M in i

s te r  spi aw ied liw ośc i  p rzy ją ł  w dn iu  
dz is ie jszym  p rzed s taw ic ie l i  z a r z ą d u  
g łó w n e g o  z rz e sz en ia  s ę d z ió w  i p r o 
k u ra to ró w  w  c s o o a c h  p r e z e s a  dr. 
J a n a  M o ra w sk ie g o ,  s ę d z :e g o  Nai- 
w y z sz e g o  T r y b u n a łu  A d m in is t r a c y j 
n e g o ,  dr. K rz y ż a n o w s k ie g o ,  s ę d z ie 
go  S ą d u  N a, w y ż sz e g o  o raz  w ic e 
p r e z e s a  S ą d u  A p e la c y jn e g o  K az i
m ie rz a  h le sz y ń sk ie g o ,  z k tó ry m i o- 
m a w ia ł  sp ra w y ,  z w .ą z a n e  z o rg a n i
z a c ją  i u p o s a ż e n ie m  sędz iów .

Wizyta 
Marji Curie-Skłodowskiej 

w N.-Yorku.
N O W Y  Y O R K , 15 X. (Pz t) .  P rz y 

b y ła  do  N o w e g o  Y o rk u  M a r ja  Cu- 
r ie -S k ło d o w sk a  Z n a ico m itą  u c z o n ą  
w lm .en io  a m b a s a d o r a  b ipr. v _7.a 
po w ita ł  s e k re ta r z  p o s e ls tw a  r odcis
ki o raz  k o n s u lo w ie  g en e ra .n i  Po lsk i  
i F ra n c  P rz y b y łe  o a  p o w itan ie  
z n a k o m i te j  u c zo n e j  d z iew czynk i p c  
sk ie  w t t ro ia c h  n a ro d o w y c h  o f ia ro w a 
ły jej k w ia ty .  P rzez  cały  czas p o b y tu  
sw e g o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  P 
Cur.c b ęd z ie  g o śc iem  p. M a l 'o n t  i 
t \ l k o  trzy o s ta tn ie  dn i  b ie ż ą c e g o  
m i e s i ą c a  sp ę d z i  w B ia łym  D o m u  
ak o  gość- p r e z y d e n ta  H o o v er&  i

j ę g c  m a łż o n k i.

Bójka między socjalistami 
i komunistami.

R Y G A . 14 X . (P ą t) .  W  d n iu  w c z o 
ra js z y m  w  R y d z e  o d b j  ł się s z e re g  
p o c h o d ó w  i w ie c ó w , z o r g a n iz o w a 
n y c h  p r z e z  ło te w s k ą  p a r t ję  so c ja l
d e m o k r a ty c z n ą  w  ce lu  z a p r o t e s to 
w a n ia  p rz e c .w k o  zm a n o m , ak .e  
r z ą d  z a m ie rz a  w p ro w a d z ić  w  u s t a 
w ie  o k a sa c h  ch o ry ch .  N a  je d n v m  z 
ty c h  w iecó w  p o rm ę d z y  soc ja lis tam i 
a  k o m u n is ta m i  w y b u c h ła  bo jka ,  k t ó 
r a  się  s k o ń c z y ł » a r e s z to w a n -e m  
pi zez po l .c ję  .  n o sob .

B E R L IN . 15. X . (P a t) .  W .a d o -
... u ś ć o p o d n ie s ie n iu  p tz e d s ta w i-  
c e ls tw  d y p lo m a ty c z n y c h  P o lsk i  i 
A o g h i  d o  r z ę d u  a m b a s a d  w y w o ła ła  
ż y w e  k o m e n ta r z e  n a  ła m a c h  p ra s y  
n iem ieck ie j .  D zis ie jsze  d a ien n ik i  p o d 
k re ś la ją  z g o d n ie  d o n io s łe  z n a c z e n ie  
s u k c e s u  d y p lo m a c j i  po lsk ie j ,  p isz ą c  
o P o ls c e  ja k o  o w ie lk ium  m o c a r 
s tw ie .

K o r e s p o n d e n t  w a rs z a w s k  „Frenic- 
lur^er Z e . t u n g "  p isze ,  że o b e c n ie  
k ro k  a n a lo g  czn y  s ta je  s ie  d 'a  N ie 
m ie c  s p r a w ą  a k tu a ln ą .  a r s z a w s k .  
k o r e s p o n d e n t  „ G e rm a n j i"  s tw ie rd z a ,  
że  s p r a w a  o w a rc  a  a m b a s a d y  nie-  
m .eck ie j  w W a r s z a w ę  s ta je  s .ę  t e m -  
b a rd z ie j  ak tu a ln ą ,  że  N ie m c y  sa m e  
n o s iły  eię z tak im  z a i r h r e m .

Sic transit gloria mundi.
B E R L IN , 15 X. (P a t) .  W  B o n n  w 

b y ły m  pałac u k s iężn iczk i  W ik ro r j i  
p rusk ie j  o d b y ła  się dz iś  l icy tac ja  
p u b l .czn a  m a sy  k o n k u r s o w e j  A le k 
s a n d ry  Z u b k  ow ej, u ro d z o n e j  k s ię ż 
niczki p ru sk i r j .  S e n s a c y jn a  l icy tac ja ,  
z w a b  ł«  l icznych  r e p r e z e n ta n tó w  
m, e jscow ej p ia s y ,  o ra z  fo to g ra fó w  
p ra s o w y c h .

N ie’ z a u w a ż o n o  n a to m ia s t  o n c ja l-  
n v c h  a g e n tć  w d w o ru  a n g ie lsk ieg o ,  
lub  b y łe g o  d w o ru  p -u sk ie g o .  Z  p o 
w o d u  w y co fan ia  się o f e r e n tó w  z k ó ł  
a r y s to k ra ty c z n y c h  l icy tac ja  n ie  p r z y 
n i o s ą  s p o d z ie w a n y c h  w y n ik ó w  i w e -  

- d łu d  p rz y p u s z c z e ń  p ra sy  p o k ry ła  
ty lko  z n ik o m ą  częsc d ług  >w k u b 
k o w e j ,  w y n o s z ą c y c h  5/ t  m il jona  m k .

Starcia między komunistami 
i racjonalistami.

BERLIN, 15 X (Pat). Z Hannowe- 
ru donoszą, że w poniedziałek, w cza
sie zebrania  hittlerow ców, doszło do 
starć i bójek między grupam i nac jo  
nalistów i komunistów. Policja m ter-  
wenjnwała, aresztu jąc szereg osób, u  
k tórych  znaleziono rewolwery i szty
let}-. Jeden z policjantów, ra n n y  szty
letem, zmarł.

Wybuch w warsztatach.
• NOWY YORK, 15.X (Pat). P rzy 

w ybuchu w warsztatach National T u 
bę Co 4 robotników zostało ?.abitvch, 
a 7 odniosło rany. W \ buch nastąpił 
n a  skutek  spłvniccia znacznej ilości 
roztop*onego metalu do basenu z. 
wodą.

N:'emtła przygoda szwagra 
ex-cesarza Wiiheima.
■'HION' ILE, 115 \ .  (Pat). Dnia 

14 b. m. inspektor policji kon tro lu ją 
cy paszporty  w ekspresie brukselskim  
rozpoznał w jednym  z pasażerów 
szwagra byłego cesarza W ilhelma Zu- 
bkow-a. Zubków oświadczył, że został 
wysiedlony z Luksem burgu i zam ie
rza udać siQ do Hiszpanji. \ś ladze je 
dnakże odesłały Zubków a do L u k 
sem burgu następnym pociągiem.

ZawaSenie się podłogi w pen
sjonacie dla studentek.

BLL E MOUNTA1N (Mississipi), 
la  A. (Pat'.  Na skutek zaw alenia  się 
podłogi n« drug ie  Ku piętrze pensjona
tu  dla studentek 49 dziewcząt odniosło 
rany. Stan i2 dziew cząt jest ciężki 
Dziewczęta spadły  z wysokości zgó- 
rą 6 metrów



Kryminalny romans mimowolnego
samobójcy.

{Korespondencja w łasna).

Paryz, w pazdziorn.hu 1929.

k  U  R  J E  R  W i i N S '  K  I Nr. 237 (1562)

C zy  n ie m a  p rz e s a d y  w ta k  s ^ i -  
s a c y jn y m  ty tu le?  A n i  trochę!  W p r o s t  
p rz e c iw n ie  — ^ i to s n y  ep ilog  d z ie 
jów C ie m e n t  P a s s a l  a, z n a n e g o  p o l i 
cji f ra n c u sk ie j  p o d  p ie u d o n im e m ,  o 
w y so c e  a ry s to k ra ty c z n e m  b rzm ien iu ,  
„ m a rk iz a  d e  C h a m p a u b e r  a “ . je s t  w  
sw o je j  śc is łe j  a u te n ty c z n o ś c i  o w ie le  
b a rd z ie j  j e sz c z e  „ r o c a m b c I e s q u e “, 
an iże li  n a  za sad z ie  te g o  ty tu łu  p r z y 
p u s z c z a ć  m ożna .  Hiscorji m im o w o l
n e g o  s a m o b ó js tw a ,  p o p e łn io n e g o
p rz e z  o w e g o

j a  L VY d ,  > .
A rb ó n e  L u p in ‘a  z k rw i,  w y o n a . ^

z a m k u ,  a p o c h o d z ą c y c h  z l icznych  
k ra d z ie ż y  i o s z u s tw  —  oczyw iśc ie ,  
c a ła  ta  s u m a  m ia ła  b y ć  z w ió c o n a  
o f ia ro m  je g o  z łodz ie js tw . P o n ia w a ż  
j “d n a k  „ m a rk iz "  — n ie  b a c z ą c  n a  
s tra sz l iw e  to r tu ry ,  k tó ry m  go  p o d 
d a n o  — u p o rc z y w ie  o d m a w ia ł  z d r a 
d z e n ia  sw o je j  ta je m n ic y  i chw alił  się 
n a w e t ,  ze  p o p e łn ia ć  b ę d z ie  n o w e  
z b ro d n ie ,  p rz e to  a r e o p a g  o w y c h  
„ ry ce rzy  sp ra w ie d l ,w o śc i"  s k a z a ł  go 
n a  o k r u tn ą  żm .erć  p rz e z  p o g r z e b a 
n ie  ż y w c z e m  i w y ro k  b e z z w ło c zn ie

kości, t e m p e r a m e n tu  i fan taz ji ,  po- C h o c ia ż  w s z / a t k . e  te  listy i ko-
. . r  . . .  i • ■ m u n ik a ty  p o s ia d a ły  b a rd z o  w y ra ź n ew ięca  ca ła  p r a s a  tu te js z a  ty leż ,  je- /  „* ■ . ■ • -i z n a m io n a  tan ie ;  „ l i te ra tu ry  s e n susli m e  w ięce j  n a w e t ,  m ie jsc a ,  ile ‘
m e lo d r a m a ty c z n e j  u c ie c z c e  p a n a  - ,, , ■ i _ rr • d a /o  się a o  la sk u ,  w s k a z a n e g o  n aBi i s ia d o w s k ie g o  c h a rg e  dc a t ta i re s  . . ,

cy ine j ,  j e d n a k  d w ó c h  p tz y ja c ió ł  u-

s o w ie c k ie g o  w P a ry ż u ,  a 
b y ł  to  s k a n d a l  już rzeczy w iśc ie  b e z 
p rzy k ład n y ! . .

p o d o b n o  C le m c u t  P a ssa l  u m y 
ślił sy m u lo w a ć  —  ty lk o  n a  p e w ie n  
czas ,  n a tu ra ln ie  —  o fia rę  straszliwej 
z b ro d n i  by  w t e n  sp o s u b  z d o b y ć  
s o b ia  ja k n a js z e r s z y  rozg łos  w P a r y 
żu. W sz y s tk ie m u  zaś  w in n e  s ą  je g o  
n a d m ie rn e  am b.c je .. .  l i te rack ie ,  „m ar-  
q u is  d e  C h a m p a u b e r f*  b o w ie m  —  
k tó ry  z a m ie rz a ł  w y d ać  sw o je  „ P a 
m ię tn ik i"  i zn a ł  d o s k o n a le  snob izm  
c z y te ln ik ó w  d z is ie jszych ,  z ro zu m ia ł  
w  lot, iż k s iążk a  jego  n a  o lb rzy m ie  
p o w o d z e n ie  w ó w c z a s  liczyc m oże, 
jeśli  n a z w isk o  a u to r a  w y m ie n ia n e  
b ę d z ie  w zw iązku  z ja k ą ś  n a d z w y 
c z a jn ą  a fe rą  k ry m in a ln ą .  N a le ż a ło  
to , rzecz  p ro s ta ,  t a k  zo z g a n  z o w ać ,  
b y  n ie  n a ra z ić  się n a  k on f l ik t  z v ■»- 
d z a m i  s ą d o w e m i  — P a s s a l  p r z e d  
k  Iku z a le d w .e  rr . ies iącam . opocc ił  
był w ię z .e m e  p o  p ię c io le tn im  w m e m  
p o b y ć  e, _ w ca le  m u  się n ie  u śm ie 
c h a ł  p o w ró t  za  k r a t ę  w>d czeg o z  
j e d n a k  w y o b ra ź n ia  l i te ra c k a ,  t r z y m a 
n a  n a  w o d z y  p rz e z  ro zu m  w y tra w n e g o  
p rz e s tę p c y !

D o  m a tk .  w: ęc  p s e u o o -m a rk iz a ,  
p o c z c iw t j  s ta ruszk i ,  m ie s z k a ją c e  w 
m a le ń k ie j  m ieśc in ie  p ro w .n c io n a ln e j ,  
d o  p a ru  jeg o  tu te js z y c h ^  z n a jo m y c h  
o raz ,  co  n a jw a ż n ie js z e ,  d o  re d a k c j i  
w ie c z n  e p o lu ją c e g o  n a  s e n s a c ję  
„ M a t in 'a "  z a c z ę ły  n a p ły w a ć  listy z 
a la rm u ją c e m i  w ia d o m o  iciam. o lo
s a c h  P a s s a l ‘a, k to re g o  ta je m n ic z e  i 
n a g łe  zn ik n ię c ie  n a s u w a ło  już i t a k  
f a n ta s ty c z n e  p rz y p u s z c z e n ia  w blis
k ich  m u  sfe rach . „O d  so b o ty  w ie 
czo rem  —  o d  chwi.i, k .e d y  sy n  p a 
ni z o s ta ł  ż y w c e m  - p o g rz e b a n y ,  na- 
p ro ż u o  us i łu ję  s t łum ić  w y rzu ty  s u 
m ie ń .a ,  d r ę c z ą c e  m n ie  d z ie ń  i noc , 
w o b e c  c z e g o  z d e c y d o w a n a  je s t e m  
p rz y c z y m ć  się d o  je g o  o c a l tm a ,  c h o 
c iażby i z n a r a ż e n ie m  w ładne j  ouo- 
b y  m o je j  w sk a z u ją c  m ie isce ,  g d z  e 
go  z a k o p a n o .  B o d a jb y  to  n ie  b y ło  
z a  późno!..  I „ M a d a m e  d O r g e y a l " —  
w  p o ry w ie  s z la c h e tn e j  sk ru c h y  — 
u d z ie la  w sz y s tk ic h  d a n y c h  t o p o g r a 
ficznych , aż  d o  d o k ła d n e g o  p la n u  
s y tu a c y jn e g o  w łączo  .e, o p is u ją c  r j w - 
n o c z e s n .e  ze  w sz y s tk ie m i  s z c z e g ó ła 
mi h is to r ję  p o rw a n ia  Pks„a l 'a .

W  id e n ty c z n y m  d u c h u  z r e d a g o 
w a n e  k o m u n ik a ty  d o s ta ła  te z  i r e 
d a k c ja  „ M a t in ‘a “ —  n ie  u le g a  ż a d 
n e j  w ą tp liw ośc i:  „marqu<s d e  C h am -  
p a u b e r t  * w p a d ł  w  z a s a d z k ę ,  u rz ą 
d z o n ą  a a  n iego  p rzez  k o u a p i r a c y jn ą  
o rgaU .zac ję  „C h e v a l ie rs  d e  T h e m .s " .

C  e n ig m a ty c z n  „ ry c e rz e  T e m i 
d y " ,  k tó rz y  r e k ru tu ją  się  z p o ś ró d  
s fe r  n a jw y ż s z e j  a ry s to k ra c j i  f ra n 
c u sk ie j ,  to c z ą  b e z p a n o n o w ą  w a lk ę  
z  p r z e s tę p c a m i  ro z n e i  k a t tg o r j i ,  k o 
r z y s ta ją c  z n ie z a ra d n o ś c i  w ła d z  pu- 
I cyjnych. O a  i to  p r z e to  schw ycili  
P a § s a l ’a , b y  z m a i ' ,  go  d o  w y d a tn a  
15-ru miljone. w f ra n k ó w , U kry tych  
s t a r a n n ie  w  p o J z i e m  a c h  jak iego^

P la n ie  s y tu a c y jn y m  n a k re ś lo n y m  
- ą c z k ą  „pan i  d 'O rg e v a l" ,rączK ą „pan i  d ę-»rgeval , i r o z p o 
c zę ło  p o sz u k iw a n ia .  In fo rm ac je  o k a 
za ły  się n a jz u p e łn ie j  p r a w d z iw e m i— 
d o k o p a n o  się t ru m y ,  w k tó re j  s p o 
c z y w a ły  zwłoki P a s s a l  a. R z e c z y w iś 
cie zes ta l  on  p o c h o w a n y  ż y w c e m  i 
u m a r ł  w n .e w y p o w ie d z ia n y c h  m ę 
k a c h  z b r a k u  p o w ie trz a

A  w ięc ,  o h y d n a  z b ro d n ia ,  d o k o 
n a n a  p rz e z  „ ry c e rzy  T e m id y " ?  By- 
n a ,m n le j!  d o c h o d z e n ie  ś le d c z e  zdo* 
ła ło  ś tw ie .d z ić ,  ż e  by ł  to  t rag iczn y  
e p . lo g  m istyfikacji ,  u p la n o w a n c j  p rz e z  
s a m e g o  P a s s a ’ a. W y z n a n ia  n i e 
szczęś liw e j  „pan i  d ‘O r g e v a ! “, m an .-  
fe s ty  „ ry c e rzó w  i t m i d y " ,  d o n ie s ie -  
n .a  a n o n im o w e g o  t r y b u n a łu — wozy* 
stkifc te  d o k u m e n ty  b j ł y  w ła s n o 
r ę c z n ie  p i„an e  n a  m a s z y n ie  p rzez  
w t . c e  p o m y s ło w e g o  „ m a rk iz a  d e  

h a m p a u b e r t ’a “ , p r a g n ą c e g o  w  te n  
spos i’ b z a p e w n i^  rozg łos  sw o im  
„ P a m ię tn ik o m "  Z a k o p a ł  go j . :d en  
z w sp ó ln ik ó w  w t ru m n .e ,  s f a b ry k o 
w a n e j  p r z e z  P&ssal a i z a o p a t r z o n e j  
w  d łu g ą  ru rę ,  k tó re j  o tw ó r — w y s t a 
jący  n a d  p o w  e rz c h n ią  z iem i —  m ia ł 
z a p e w n ić  „n ie b o sz c z y k o w i"  d o s tę p  
św ie ż e g o  p o w ie t rz a  P rz e z o rn y  . .m ar
kiz" w ziął n a w e t  ze  s nbą n a  „ ta m  
t e n  św ia t"  fu n t  c z e k o ia d y ,  by  n ie  
c ie rp ie ć  g ło d u  w c iągu  p a ru  dn i 
sw ojego  u m a r la c tw a

Z g u b i ła  go  n ie z n a jo m o ś ć  fizyki: 
d la  p rz e w ie t r z a n ia  t ru m n y  n ie z b ę d 
n e  b y ły  d w ie  rury .. .  P a s s a l  odzna*  
cza t  „ ,ę  „k ry ty m  c h a ra k te re m ,  co  
z n a c z n ie  u t ru d n ia  z n a le z ie n ie  „Pa* 
m ię tn tk o w "  m a rk iz a  d e  C ham p*  
a u b e r t ’a , w  jak iem *  n ie d o s tę p n e r a  
m ie js c u  p rz e z  n ie g o  s c h o w a n y c . .  — 
ot, l o s ! . Z. KI,

Giełda warszawska z dn 15.X. b. t.
WrlLUTY I DEWIZY-

B e l o # .......................i24,J2—124 63—124,21
Koj-inuaga . . 238,49—238,09—237,o9
Lonayn . . . . . . . .  43,42- -43,53—43,31
Nony Y o rk .............................8.9(*—8.92—*.oS
P aryż............................... 35.05—35,14 - 34,98
Prag* 26,407,—26 , 3’ Mg, 14
S z w ą j c a r j a ..................172,49— l/2 ,S i— 17 1,00
ó to k h o in ...................  239 42 -  240,02 -2.18,82
W lrd eń ...................  . 125 35—125,g6—125,04
W łoohy........................... 46.71 -.6.33- 46,59
Mark. n lan .  212,17

Papisiy procents»e. Pożyczka lnwesty 
cyjna 117,00 — 117,50 Premjow* dolarowa 
63,00-83,50—63,25. 5% kon„„rsyJn. 50,50 
stabilizacyjna 88,93—88,30 8», L Z. B. G. 
K. i B. cbl B G. K. 94,OJ. Te ssira
7% 83,25. 47,% L Z i l u  17,25. 7% L.
1 jlemskie dolarowe 77,00. 5% warszaw
skie 50,75 8% warszawskie 67,25—67,00—
67.25.

Akojs: Bank Handkwy 117,00. Polski
166.50 Z aenoJn i 70.00- Pirley 51,00 Lilpop
28.50 kodrz.ijów 16,00 — 18.50. Ostrowiec 
III emitjS 7o,00.

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą  

■ i  R z e c z n ą ! !  ■

Konferencja z p. min. 
Świtalskim.: "

Tel. od wl. kor. z  W arszawy.

W o b e c  lekk ie j  nied> „pozyc ji  p. 
p r e m ja r a  Ś w ita lsk ie g o  z a p o  w iedzia-  
n e  n a  d z ie ń  dz is ie jszy  a u d je n c je  w 
p re z y d ju m  R a d y  M in is tró w  z o s ta ły  
o d w o ła n e .

M fm o  n ie d y sp o z y c j i  p. p re m je r  
Św ita lsk i  o d b y ł  j e d n a k  k o n fe re n c je  
z m in ls tram ,:  C z e rw iń sk .m .  M a tu 
sz e w sk im  i K w ia tk o w sk im .

w sprawie likwidacji 
latyTundjów obywateli 

. nieiT ieckjch*. . .
Tel. od wl. kor, z  .W arszawy.
W c z o ra j  p. m :n Z a l e t  k i  złozyl 

■wizytę p .  min. S ta n ie w ic z o w i  i o d 
b y ł  z n im  k o n fe re n c ję ,  k tó ra  b y ła  
p o ś w ię c o n a  z a g a d n ie n iu  l ikw idacji  
la ty fu n d jó w  o b y w a te l i  n ie m ie c k ic h  
p o ło ż o n y c h  w ob ręL ie  R z e c z y p o s p o -  
1.te j ,z w ią z an y c h  z w y k o n a n ie m  re fo r 
m y  ro lnej.

Zeoranie kiubu 
parlamentarnego B.B.W. z rt.

Tel, od wL kor. z  W arszawy  *

D n ia  l7 b. m w go  Iz. p r z e d p o 
łu d n io w y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  loka lu  
s e jm o w y m  z e b r a ń .c  k lu o u  p a r l a 
m e n ta r n e g o  B. B. p o d  p r z e w o d n ic t 
w e m  p r e z e s a  p. S ła w k a .

. eg o ż  d n ie  w g o d z  p o p o łu d n .  
p. p r e m ie r  Ś w ita lsk i  u rz ą d z a  w p r e 
z y d ju m  R a d y  M in is t ró w  h e r b a tk ę  
d la  p o s łó w  k lu b u  B. B.

Konferancja Marszałka 
Piłsudskiego z prezesem 

Sławkiem.
Tel. od wl. kor, z  W arszawy 

N M a rs z a łe k  P iłsudsk i ,  k tó ry  p rz e z  
o s ta tn ie  k i lk a n a śc ie  dn i o d p o c z y w a ł  
w sw e j  willi w S u le jó w k u  p o w r o u !  
d o  W a r s z a w y  i p rz y s tą p .!  d o  n o r 
m a ln e !  p ra c y

W  n ie d z ie lę  u b ie g łą  p . M „ .s z a -  
>ek p rz y ją ł  u s ieb ie  p r e z e s a  S ław ita ,  
z  k tó ry m  o d b y ł  d łu zszą  k o n fe re n c ję .

0 przedłużenie dnia pracy 
w Łotwie.

R Y G A ,  I5-X . (P a t) .  N a  w czora j-  
s z e m  p o s ie d z e ń ,  j  r a d y  m in is t ró w  
r o z p a t r y w a n o  p ro je k t  u s ta w y  o p r z e 
d łu ż e n iu  d n ia  p ra c y  w  z a k ła d a c h  
, insty tucjach  p a ń s tw o w y c h .  P io je k t  
u s ta w y  w  te , s p i a w  e w n ie s io n y  z o 
s ta n ie  c e le m  ro z p a t r z e n ia  d o  se jm u .

AKtja nrzetiwpleDiscytowa w Niemczech. WIADOMOŚCI z KOWNA
B E R L IN , l5 .X ( R a t . )  B iuro W olł ta  

o g ła sza  o d e z w ę  p rz e c iw k o  akcji  p le 
b isc y to w e j  kó l p ra w ic o w y c h ,  p o d 
p i s a n ą  p rz e z  człon.ców g a b in e tu  z 
k a n c le r z e m  M u c l le r^ m  n a  czelfc, 
p rz e z  p r e m je r a  p ru s k ie g o  B rau n a ,  
p . e z y d e n t a  Banie u 'R z e s z y  dr. Scha-  
ch ta ,  o raz  l icznych  p rzed s taw ic ie l i  
św ia ta  p o l i ty czn eg o ,  g o e p c d a rc z e g o  
i n a u k o w e g o

O d e z w a ,  w s k a z u ją c  n a  su k c e sy  
po li tyk i  p o ro z u m ie n  o, z w ra c a  się w  
to n ie  z d e c y d o w a n y m  p re c iw k o  p le 
b iscy tow i,  ja k o  d ą ż e n iu  do  o b a le n ia  
d o ty c h c z a s o w e j  po lityk i n iem ieck ie j ,  
z a g ra ż a ją c e m u  rozw o jo w i N iem iec .  
A k c ję  p le b is c y to w ą  okre&la o d e z w a  
jako  „ p o tw o in e ś ć  i p r ó o ę  d e m a g o -  
gji n a jg o rsz e g o  g a tu n k u " .  J e J n o c z e ś -  
n ie  ks .  k a r d y n a ł  B er tram  og łosił  — 
ja k  d o n o s i  „S c h le s ie c h e  Yrolkszci-  
tu n g "  o rę d z ie  do  k leru , p r z e s t r z e 

ga jąc  p rz e d  z g u b n e m i  r k u tk a m i  p le 
b is c y tu  i z a le c a ją c  p o w s t r z y m a n ie  
s .ę  od udzi&łu w nim.

-B E R L IN ,  15.X (Pat.)  K a to lick ie
ce . i t ru m  i b a w a r s k a  p a r t ja  lu d o w a  
ogłosiły  w s p ó ln y  k o m u n ik a t ,  p o t ę 
p ia jący  w  os tre j  i z d e c y d o w a n e j  
fo rm .e  akc^ę p le b is c y to w ą  s t ro n n ic tw  
p ra w ic o w y c h  p rz e c iw k o  p lan o w i 
ł^ounga i w z y w a ją c y  d o  p rzec iw - 

dzii ła n ia  a n ty - rz ą d o w e j  p r o p a g a n d z ie  
k ó ł  p ra w ic o w y c h .

Hugeiiberg nswułuje.
B ER L IN , 15.X (P rz e w o d n ic z ą c j '  

k o rn i .e tu  p le b is c y to w e g o  p o s e ł  H u -  
g e n b e r g  ogiosił  o d e z w ę ,  a t a k u ją c ą  
p r o k la m a c ję  'n i tm ie c k ic h  s fe r  p ro -  
r z ą d o w y c h  i w z y w a ją c ą  n iem ieckie ,h  
w y b o rc ó w  d o  t łu m n e g o  z a p .s y w n n ia  
s ię n a  listy p le b isc y to w e .

Przeciwko aiyfikdCj; pi^nu Younga.

Zamknięcie obrad 
mięazynaroaowego kongresu 

dzienniKarzy.
4 N T W E R P J A ,  15 X  (Pa t) .  M ię 

d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  d z ie n n ik a rz y  
z a m k n ą ł  sw e  o b ra d y  p o  op raco w a*  
iiiu p rz e z  k o m i te t  w y k o n a w c z y  s ta 
tu tu  m i ę d z y n a r o d o w e g o  s ą d u  h o n o 
ro w e g o  d la  d z ie n n ik a rz y .

Herrlot o unjl europejskiej.
L Y O N , 15-X. (P«t). P o  p o w ro c ie

z p o d ro ż y  z a g ra n ic ę ,  w  c z a s ie  k t ó 
re j  w yg łos .l  k i lka  o d c z y tó w  w  s p r a 
w ie  o rg a m z a c  fe d e ra c j i  e u ro p e j  
sk ie j .  H e r n o t  o św iad czy ł ,  ż e  m yśl 
■est ,aż  o b e c n ie  r z u c o n a ,  l . z e b a  t e 
ra z  ro z p a t r z y ć  s z czeg ó ły ,  co  o n  s a m  
• t a r a ł  s ię  już z r o b i ć . F a łs z y w e  je s t  
p r z y p u s z c z e n ie  —- m ó w ił  H e r r .o t  —  
ja k o b y  u n j a  e u r o p e j s k a  m ia ła  b y ć  
s k ie r o w a n a  p rz e c iw k o  A m e r y c e .  N ic  
p r a g n ie m y  b y n a jm n ie j  z ro b ić  n ic  
in n e g o ,  jak  z ro b i ła  a rna  A m e r y k a ,  
u s ia n a v . ła ją c  n a  k o n g re s ie  w  H a w a 
n ie  r a d ą  p a n a m e r y k a ń s k ą .

t lL R L lN ,  l5 -X , (P a t) .  Z a o s t r z a 
j ą c ą  i ię z k a ż d y m  d n ie m  k a m p a n ję  
p ra w ic o w ą ,  p o p ie r a n ą  p rz e z  k o m i te t  
p r a s o w y  H u g e n b e r g a ,  p rz e c iw  ra ty -  

‘ f ikacji p la n u  Y o u n g a  rz ą d  R z e s z y  
s ta r a  się sp a ra l .ż u w a ć  p rzez  w y s tą  
p ie n ia  sw o ich  c z o ło w y c h  p r z e d s t a 
wicieli. P o  p rz e m ó w ie ń  ach  m in i
s trów  S e w e r in g a  G u e r a r d a  w y g ło 
sił dziś  p rz e d  m ik ro fo n e m  m o w ę  
p o le m ic z n ą  p re m je r  pruslci B raun ,

k tó ry  określi ł  a k c ję  p le b is c y to w ą  
ja k o  z b ro d n ię ,  p o p e łn io n ą  n a  n a r o 
d z i  n ie m ie c k .m .  M nis te i  w yraził  
p rz e k o n a n ia .  ż< u rz ę d n ic y  p a ń s t w o 
wi n ie  p ó jd ą  n a  lep  ag itac ji  kó ł 
p r a w ic o w y c h  . że  tam , g dz ie  c h o 
dzi o in te re s y  ż y w o tn e  n a r o d u  i p a ń 
s tw a  n .c rn ieck ieg o  i o a u to ry te t  
r z ą d u ,  z ro z u m ie ją  swoj o b o w  ą z e k  
■ o d m ó w ią  k a te g o ry c z n ie  p o p a rc ia  
p leb iscy tu -

Pierwsze powakacyjne 
posiedzenie Wydziału 

Wojewódzkiego.
\V d n iu  14 go  b. m. o d b y ło  j lę  

p ie rw sz e ,  po  d łu żazy ch  / /a k a c ja c h ,  
p o s ie d z e n ie  W y d z ia łu  W o je w ó d z 
k ieg o  w  W iln ie .  N a  p o s ie d z e n iu  
p rz e w o d n ic z y ł  p. w ic e w o je w o d a  St. 
KirtikLs. O b e c n i  byli w sz y sc y  cz ło n 
k o w i :  W y d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  ja k  
r o w n .e ż  n o w y  p re z e s  Izby - /karbo-  
w e i w W iln ie  p. E. R a ty n s k i .

P o  z a g a ja n iu  p o s ie d z e n ia  o b e c n i  
n a  w e z w a n ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o  u c z 
cili p rz e z  p o w s ta n ie  i c h w ilę  s k u 
p ie n ia  p a m ię ć  z m a r łe g o  w d n iu  26 
l ip c a  r. b  p M a r ja n a  C y w iń sk ieg o ,  
c z ło n k a  W ileń sk ie  j R a d y  W o je w ó d z 
k ie j z t e r e n u  p o w ia tu  św iyc iańsk ie -  
go, z n a n e g o  ch !u b n ,e  d z ia ła c za  n a  
p o lu  p ra c y  s a m o rz ą d o w e j  i s p o łe c z 
ne.

Z  w a ż n ie jsz y c h  s p ra w  ja k ie  b y ły  
prze$jynjotem • o b ra d  w y p a d a  n a d 
m ien ić  n a s tę p u ją c e :  I) W s k a z a n ie
p iz e z  W y d z ia ł  W o je w ó d z k ' d w ó c h  
k a n d y d a tó w ,  k tó rzy  w c h a ra k te rz e  
p rzed s taw ic ie l i  s fe r  s a m o rz ą d o w y c h  
w esz l ib y  w  s k ła d  kom isji  w o je w ó d z 
kiej d la  p r z e d w s tę p n e g o  p r z y g o to 
w a n ia  m a t e r a ł ó w  w  sp rav .ie  u s ta 
le n ia  u r z ę d o w e j  n o m e n k la tu r y  m ie j
scow ośc i  w P o ls c e  J a k o  k a n d y d a 
tó w  W y d z ia ł  W o je w .  d z k .  ‘ w s k a z a ł  
n a s t ę p u ją c e  o so b y :  p . W a c ta w a G iz -  
b ck t-S tu d n ick ieg o  i p. E z e b j i  Ł o -  
p a c in sk ie g o ,  z n a n y c h  n a  g ru n c .e  
w .leń sk im  , a k o  m iło śn ik ó w  i z n a w 
c ó w  n ab y tk ó w , 2) W y s łu c h a n ie  o- 
p in j.  W y d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  w 
s p ra w a c h  p r e  e k tu  w y r ó w n a n ia  g r a 
n ic  p o w ia to w :  w ilc n sk o - t ro c k ie g o  i
o sz t i i iań sk ieg o  z je d n e j  s t ro n y ,  a  
p o w . l id zk iego  z d ru g ie j  s t ro n y .  3) 
S p r a w a  w y d a n ia  r o z p o r z ą d z e ń  p o 
r z ą d k o w y c h  w o je w o d y  o  z a p o b ie g a 
n iu  p o ż a ru ,  o  z a k a z ie  u m ie sz c z a n ia  
w m ie jsc a c h  i lo k a la c h  p u b l ic z n y c h  
t. zw  a p a r a tó w  z rę c z n o śc i  i w 
p rz e d m io c ie  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  a u 
to m a tó w .  P o za tena  W y d z ia ł  W o j e 
w ó d z k i  ro z p a t rz y ł :  D w ie  sp  «»wy z
d z ied z in y  p rz e p is ó w  o zw a lczan iu  
a lk o h o l izm u , 7 u c h w a ł  s e jm ik o w y c h  
n a tu ry  f in a n so w e j  o ra z  17 o d w o ła ń  
o d  d ecy z j i  o rg a n o w  s a m o rz ą d o w y c h .

Transport złota dla Polski.
Tel. od wl. kor, z  W arszawy 

D o w ia d u je m y  się, że  Bank P o l 
ski z a k u p i ł  o s ta tn io  n a  r y n k u  a m e 
r y k a ń s k im  t r a n s p o r t  z ło ta  w artośc i 
9 m il jo n ó w  z ło tych . N o w y  k ru s z e c  
z o s ta ł  z a k u p io n y  c e le m  p o w ię k s z ę  
n ia  z a p a s ó w  z ło ta  B a n k u  P o lsk iego .

Wizyta estońskiego ministra 
spraw zagranicznych w Rydze.

R Y G A , 1KX (P a t) .  W e  c z w a r te k  
o o  R j  g- p r z y b y w a  e s to ń s k i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  k tó ry  o d b ę d z ie  
z m in is t r e m  B a lo d ise m  k o le jn ą  n a 
r a d ę  w . .p ra w a c h  po li ty k i  g o s p o 
d a rcze j .  M .ę d z y  . .m e m i o m a w ia n a  
b ę d z ie  „ p ra w a  unji ce lne j .  R ó w n ie ż  
o m a w ia n a  m a  b y ć  p o d o b n o  sy tu ac ja ,  
ja k u  wynneła  d la  o b u  p a ń s tw  w 
z w iązk u  z p o d w y ż s z e ń  em  im p o r to 
w y c h  s t a w e k  c e ln y c h  n a  m a s ło  
p rz e z  N iem cy . W s k u t e k  t e g o  m o c n o  
u c ie ip ią  .n te r e s y  g o s p o d a r c z e  o b u  
p u ń s lw .

Przemówienie k s . Tumasa na 
zjeździć ZwiązKu Odzyskania 

Wilna.
W  niedzielę ubiegłą w Kownie za

kończyły się dwudniowe obrady  IV 
walnego zgromadzenia przedstaw icie
li oddziału Zwiąż Odzyskania Wiina.

Szereg przemówień pow italnych 
luzpoczął p łom ienną odezwą do ucze
stników zjazdu ks. kan. Tum as. Nale
ży ze smutkiem wyznać —  rozpoczął 
mówca, —  że wśród naszej młodzieży 
akadem ickiej powstała myśl zrzecze
nia się Wilna. Myśl tak a  jest ab su r
dem, godnym  zwyrodniałych synówr 
Litwy. Niektórzy twierdzą, że odzys- 

* kanie W ilna jest wzniosłym ideałem 
a nie rzeczywistością. Jeżeli tak  i jest, 
to tembardziej m usim y cenić ten kle 
ał, ponieważ on uszlachetnia „naród 
litewski, zapala go do wielkiego czy
nu  i nie pozwoli m u zmkczemnieć. 
Naród musi mieć świętą sprawę, dla 
k tórej każdy praw y Litwin z radością 
swe życie odda. Idea odzyskania W il
n a  m a więc wielkie znaczenie wycho
wawcze, i jeśliby jej do tąd  nie było, 
należałoby ją  dzisiaj tu ta j  n a ty ch 
miast stworzyć. Litwa będzie z W il
nem aibo jej wcale nie będzie. Odzy
skanie Wrilna jest zadaniem  i najgo 
rętszem pragnien iem  całego n a ro d u — 
Wilno, —  kończył wśród burzy  ok la 
sków ks, Tumas, —  jesl treścią pa- 
tr jo tyzm u litewskiego.

Panama tłuszczowa.
Dziś w kow ieńskim  sądzie w ojsko

wym rozpoczyna się rozpraw a w spra 
wie panam y tłuszczowej. J ak  brzmi 
ak t oskarżenia, w t o k u  1924 w chodzą
ca w skład bloku rządowego razem  z 
chrześcijańską dem okracją  partja  

.]JkininKu-Sujunga (blok gospodarczy) 
podjęła się dostawy dla arm ji  słoniny 
pochodzenia litewskiego. Jak  się jed 
nak  okazało, dostarczono słoniny a- 
m erykańsk ie j  w znacznie gorszym ga
tu n k u  Liczba oskarżonych wynosi 12 
osób. Między oskarżonym i znajduje  
się dwuch byłych członków sejmu

EtyKieiki wiieńsKie.
Związek odzyskania W ilna wydał 

etykietki wileńskie, k tó re  nak le jane 
będą na odw rotniej stronie listów' Na
byw a się etykietki w urzędach pocz 
towych po 5 ct.

Nowy łotewski attachć woj- 
s K O w y  w Kownie.

Dotycnczasowy łotewski atache 
w ojskowy płk lndans  pow raca do Ry
gi. Na jego miejsce przybyw a obecny 
a ttachć w Tallinie płk Źids

1 ir. M. Moszyński poczty wKo«me.
*  O n r a r n u r o n n  i u i  n ln n v  h iir in w tf  n n -

p o w ró c i ł
Ahtokoi 14— 4.

O pracow ano już p lany budow y n o 
wego gm achu  poczty w Kownie Rząd 
asygnuje na ten cel 1— 1 i poł milj It.

Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Wilna

ul. Ad. Mickiewicza Nr 11. Teieion 17-73.

P R Z Y J M U J E  W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E  i C Z E K O W E  
w z ło ty ch  i d o la ra c h .  Płaci za wkłady wysokie procenta.

Z A Ł A T W I A  W S Z E L K I E  O P E R A C J E
w z a k k e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e

Za wkłady miasto Wilno odpowiada całym swym majątkiem.
W p ła ty  za  e le k t r j c z n o ś i  i w sz y s tk ie  in n e  p o d a tk i  n a  rze c z  

M a g .s r ra tu  i K a s y  C h o ry c h  p r z y jm o w a n e  s ą  beł Żad
nym aoaatKowydi opłat.

K A S  A  c z y n n a  o d  9-ej d o  l ‘/s r a n o  i o d  6 ł / a d o  8 w ieczó r ,  
7 .  w y ją tk ie m  n ied z ie l  i św iąt.

Szkoła a zdrowie.
O d  szko ły  w y m a g a  s ię  o b e c n ie ,  

a b y  b y ła  m e ty lk o  z a k ła d e m  n a u c z a 
n ia ,  a le  in s ty tu c ją  w y c h o w a w c z ą ,  
u w z g lę d n ia ją c ą  h a rm o n i jn y  ro zw c  
d z ie c k a ,  t. j. u m y s ło w y ,  fizyczny  i 
m o ra ln y .  Z r o z u m ia n o  dzis ia j  p o 
w sz e c h n ie ,  że  s z k o ła  d a j ą c a  ty lko 
p e w ie n  z a s ó b  w ia d o m o ś c i ,  a  n ie  
r o z w n a ją c a  u c z u ć  je s t  ab .iurc .em , b< 
s a m a  n a tu r a  n a s z e g o  u m y s łu ,  od  
w ie c z n e  d ą z e n  e jego  d o  id e a łu  w y 
m a g a ,  b y ś m y  budzili  i kształc ili  w 
d z  e c k u  u czuc ie ,  b ę d ą c e  ź ró d łe m  
n a rc h n  e n ia  i w sze lk ich  p o d n io s ły c h  
p o r y w ó w  cz łow ieka .  G d z ie  w y c h o 
w a ń  e nie ro zw ,ja  u czuc ia ,  t a m  o b n i
ż a  i i e  p o z 'o m  e ty c z n y  s p o łe c z e ń 
s tw a ,  z w ię k s z a  się  lo_ć p rz e s tę p s tw ,  
z b ro d n i  i s a m o b ó js tw .  D ru g ą  n ie 
zm ie rn ie  w a ż n ą  rz e c z ą ,  k tó re j  w y 
m a g a  i ię  o d  w sp ó łc z e sn e !  szko ły  
jes t  k s z ta łc e n ie  siły woli i c h a r a k t e 
ru. ?Laden n a jg e n ja ln :ej izv u m y s ł  
lu d z k i  n .e  z d o ła  c .c  zd z ia i  ić, je su  
b r a k n ie  m u  w ielk ie j  i s k u p io n e j  m o 
c y ,  k tó r a  z c h a o s u  w y d o b y w a  j e d 
n o ś ć  i s ta ło sć ,  k tó ra  d a je  w s z y s tk o  
zwy c ię ż a jąc ą  en e rg ję .  \  re szc ie  s z k o 
ł a  n ie  m o że  p o m in ą ć  t rzec ieg o  r ó w 
n o rz ę d n e g o  czy n n ik u ,  jak im  w  h a r 
m o n i jn y m  ro z w o ju  d z ie c k a  je s t  p r a 
w id ło w y  ro zw ó j  f izy czn y  D zis ie jsza  
s z k o ła  d o s k o n a le  z d a ’e so b ie  s p r a 
w ę  z teg o ,  ż e  n a jw y ż s z e  w ład ze

* )  Dr .  B r o k o w t k i  S t e f a n  —  „ S p r a w o z d a 
n i e  z  o p i e k i  H i g j e n i c z n o - I e k a r s k i e j  w  s z k o 
ł a c h  p o w a z e c h n y c h  p u b l i c z n y c h  m i a s t a
Wi lna**.  W i l n o  —  1929 r.

p s y c h ic z n e  s ą  ściś le  z w ią z a n e  z 
c z y u n o ś c ia m : k o m ó re k  m ó z g o w y c h ,  
ż e  d z ie c k o  o s łab io n e ,  w y c z e r p a n e  i 
n ie d o k /w is te  m e  m o ż e  rozvi m ąć  n a 
le ż y te j  s p r a w n o ś ć  u m y s ło w e j;  że  
n a to m ia s t  ro o rze  p ie lę g u u w a n e  i 
o d ż y w ia n e  dz iec i  rodz iców  z a m o ż 
n y c h  z n a c z n ie  szybc ie j  rozw ija ją  się 
u m y o ło w o — i t- d. Nic w ięc  d z iw n e 
go, że  o b e c n ie  m e d y c y n a  i h ig je n a  
p o d n io s ły  sw ó j  gło® p o tę ż n y  w  s p r a 
w a c h  n a u c z a n  i  i w y c h o w a n i* ,  że  
o b o k  n a u c z y c ie la  s t a n ą ł  d o  p ra c y  
w y c h o w a w c z e j  le k a rz -h .g jen is ta ,  k tó 
re g o  d z ia ła ln o ść  n a  te r e n ie  szko ły  
jak  n a jm o c n ie j  z a z ę b .a  s ię  z p r a c ą  
p e d a g o g .c z n ą .

Z r o z u m ia ł ą  je s t  r z e c z ą ,  że  t ro sk a
0 p ra w id ło w y  rozw ój t iz y c z n y  m ło 
d y c h  p o k o le n  p o w in n a  być  w  da-  
n e m  s p o łe c z e ń s tw ie  tern w y ższą ,  im 
n iższy  je s t  w  s ta n  z d io w o tn o -  
ści pub l iczn e j .  G d  te g o  s t a n u  b o 
w iem  za lezy  w a r to ś ć  jego  tw ó rc z y c h  
sił u m y s ło w y c h  i f izycznych , je g o  
p o tę g a ,  d o b r o b y t  i szczęśc ie .  K r ó t 
k o  m ó w ią c ,  „ ta n  z d ro w o tn o śc i  p u 
b liczne  je s t  f u n d a m e n te m ,  n a  k t ó 
ry m  w s p ie ra  się b u d o w a  g m a c h u  
n a r o d o w e g o  życ ia .  'N a te g o  te z  
w sz e lk ie  p r a c e  z z a k r e s u  h ig jen y  
p o d ję t e  i p r o w a d z o n e  n a  te re n ie  
s zk o ły  n ie  s ą  li ty lk o  p r a c ą  szkolną , 
a le  p r a c ą  s p o łe c z n ą  w  n a jsz e rsz e m
1 n a js z la c h e tn ic j s z e m  te g o  s łow a  
znaczen iu -  Jeze l  t a k  je s t ,  to  s p o łe 
c z e ń s tw o  w  sw o im  w ła s n y m  in te r e 
sie w in n o  r y w o  in te r e s o w a ć  s ię  tern.

co  s ię  u  n a s  w  te j  d i . .edz im e  
robi.

N ie d a w n o  p o ja w iło  s ię  b a rd z o  
s ta r a n n ie  w y d a n e  p rz e z  m a g is t r a t  
m . W .Ina  „ S p ra w o z d a n ie  a o p .e k i  
h ig je n ic z n o - le k a r sk ie j  w  sz k o ła c h  
p o w s z e c h n y c h  p u b l ic z n y c h  m ia s ta
W . .n a  z a  r o k  1928/29“ opi a r o w a n e
p rz e z  n a c z e ln e g o  l e k a rz a  szk u ł  p o 
w s z e c h n y c h  d - ra  S te f a n a  B rokow - 
sk iego

„Jeżeli z a  ceł h ig je n y  szko lne j  —  
p isze  dr. B ro k o w s k i— b ę d z ie m y  u w a 
ż ać  d ą ż e n ie  d o  w z m o z e n .a  c d p o r -  
n o s i . f izyczne j  i p s y c h ic z n e j  uc z ą c e j  
s ię  m ło d z ie ż y ,  o raz  z w a lc z an ie  c h o 
ro b o w o śc i  i śm ie r te ln o ś ć 1 w  w iek u  
s z k o ln y m , 10  p rz e g lą d  p ra c  z z a k re su  
o p iek i  h ig .e n ic z n o - le k a rsk ic j  d o k o 
n a n y  w ro k u  s p a w o z d a w c z y m  b ę d z ie  
się  p r z e d s ta w ia ł  ja k o  s z e re g  w y s i ł 
k ó w , z m ie rz a ją c y c h  k u  t e m u  ce low i 
ś ro d k a m i  i m e to d a m i  u d o s k o n a la -  
n e m  z ro k u  n a  ro k " .  W ty m  k r ó t 
kim , a  zw ięz ły m  w s tę p ie ,  dr.  Bro- 
k o w sk i  d u je  o b ra z  z o rg a n iz o w a n e g o  
p rz e c iw d z ia ła n ia  c z y n n ik o m  szk o d l i 
w y m  dla z d ro w ia  m a s  d z .e c ię cy c h .  
D a n e  l ic zo o w e  w  s p ra w o z d a n iu * d a ją  
o r je n ta c ję  co  d o  w y n ik ó w  u s i ło w ań  
n a  po lu  h ig je n y  szko lne ;

W  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  p o d  
Siatą o p ie k ą  l a k a r s k ą  z o rg a n iz o w a n ą  
p rzez  S a m o r z ą d  z n a jd o w a ło  się  o0 
szk o t  p o w .z e c h n y c h  z l iczbą  14.457 
d z iec i  w  w ie k u  7— 15 la t  ( łączn ie  
z 19 p r y w a tn e m i  sz k o ła m i  ż y d o w -  
sk iera i,  w  k tó ry c h  by ło  3.299 dzieci). 
S ta n  l ic z e b n y  le k a rz y  s z k o ln y c h  w y 
nosił:  7 l e k a rz y  d la  sz k ó ł  oub l icz -  
n y c h ,  2 d la  sz k ó ł  ż y d o w s k ic h  i ł 
s tan o w isk o  k ie ro w n ic z e ;  o g ó łe m  10

le k a rz y  i 8 h .g jen ia tek .  Czyni n a  
k a ż d e g u  l e k a r z a  w  s z k o ła c h  p u b l ic z 
n y c h  w y p a d a ło  p rz e c ię tn ie  1 594 
dzieci,  a  w  p ry w a tn y c h  s z k o ła c h  ż y 
d o w sk ic h  1.649 dzieci.  Jedni higjC- 
n is tk a  w  s z k o ła c h  p u b l ic z n y c h  o b 
s łu g iw a ła  1 OÓ0 dziec i,  w  s z k o ła c h
zydowsKich 1 649 dzieci.

F u n d u n z e  s a m o r z ą d u  m. W i ln a  
n a  h ig je n ę  szk o ln ą ,  w i to s u n k u  d o  
m oż l iw o śc i  f in a n so w y c h ,  n a le ż y  u- 
z n a ć  z a  z a d o w a l a j ą c e ;  w y n o s z ą  o n e  
w  o g ó lne j  su m ie  413.731 zł.

P o n ie w a ż  w y k w a l i f ik o w a n y c h  le 
k a rz y  sz k o ln y c h  m a m y  m a ło ,  z o s ta ł  
z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  k a t e d r ę  fng .eny  
U. S, B k u rs  dis le k a rz y  szko lnych , 
k tóry  t rw a ł  o d  3 .X  1928 r. do  27.YI 
1929 r. Z  9 le k a rz y  re jo n o w y c h  w 
szk o ln ic tw ie  p o w s z e c h n e ra  ku rs  te n  
u k o ń c z y ło  7-u.

S ta n  pom  ic szczeń  sz k o ln y c h  p o 
z o s ta w ia  w ie le  d o  ż y czen ia .  „ P o ło w a  
b l isko  dziec s k a z a n a  je s t  n a  p r z e 
b y w a n ie  w d u s z n y c h  i c i e m n y c h  
i z b a c h  le k c y jn y c h " .  C z ę s to  b r a k  p o  
m ie s z r z e ń  p o m o c n ic z y c h ,  j a a  sa le  
r e k re a c y jn e ,  sa le  g im n a s ty c z n a ,  kt_>re 
jnk  s łu szn ie  d r .  Brokow  ski p o d k re ś la ,  
s ą  n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  p ia c y  
p e d a g o g ' . 'z n e j .  W  tej ciai n o c ie  p o 
m ie s z c z e ń  sz k o ln y c h  b ra k  ró w n ie ż  
g a b in e tó w  le k a rsk ic h  ta k ,  że  w  83r/» 
le k a rz  rko lny  z m u s z o n y  je s t  p r z e 
p r o w a d z a ć  b a d a n ia  w  kance la r j i ,  
k la s ie  i w e g ó le  g d z ie  się  da.

S ta n  c n o ro b n w y  dz iec .  w ro k u  
s p ra w o z d a w c z y m  p r z e d s t a w a  się 
n a s tę p u ją c o :  ja g l ic a  w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  u b ie g ły m  tiie w y k a z a ła  
w y b i tn y c h  ró ż n ic  i lo śc io w y ch ,  co 
w s k a z y w a ło b y  n a  to , z e  z d o ła n o  tę

c h o r o b ę  o p a n o w a ć .  P rz e p ro w a d z o n o  
2399 s z c z e p ie ń  o c h r o n n y c h  o d  o sp y ,  
o ra z  s k u te c z n ą  p r o p a g a n d ę  uśw ia-  
d a t r  u jącą  o s z e rz e u iu  s .ę  d u ru  . 
m a s o w e g o  odw 'z a w i a n a .  S p r a w o z 
d a n ie  p o d a je  da le j  n ie z w y k le  r a 
d o s n ą  w ia d o m o ś ć : o d s e t e k  g ruźlicy
p łu c  z m n ie jsz y ł  s ię  o  0.8*/. w s to 
s u n k u  d o  z e sz ło ro c z n e g o .  V '  ro k u  
u b ie g ły m  o g o ln a  ilość  s tw ie rd z o n e j  
g ruźlicy  w y n o s i ła  4,5*/„ w  ro k u  s p r a 
w o z d a w c z y m  4.29 •/*

S ta n  czys to śc i  w ś ró d  d z ia tw y  
szk o ln e j  n a s u w a  s m u tn e  reflekbje. 
L iczb a  dz iec i b ru d n y c h  w y n o s i ła  
2114, z a w s z a w io n y c h  b y ło  1750 d z ie 
ci. J a k  s tw .e rd z a  s p ra w o z d a n ie ,  w a l 
k a  z b r u d e m  n a p o ty k a  w  w ie lu  w y 
p a d k a c h  n a  z d e c y d o w a n y  o p u r  ro 
dz iców .

„ Z a p o c z ą tk o w a n a  o d  3  la t  a k c ja  
d o ż y w ia n ia  d z iec .  w  szk o le  rozw ija  
s ię  p o m y ś lu ie  d z ięk i  a s y g u o w a m u  
n a  ten  ce l  z n a c z n y c h  k r e d y tó w  
p rz e z  S a m o rz ą d -  W e d łu g  a n k ie ty ,  
p r z e p r o w a d z o n e j  w  r o k u  ub ieg ły m  
u s ta lo n o ,  ż e  w s z k o ła c h  p u b l  cz n y c h  
io ż y w ia n ia  p o t r z e b o w a ło  32,9°/0 t. j. 
7-j dzieci.  O b e c n ie  w sz y s tk ie  te  d z ie 
ci zo s ta ły  o b ję te  a k c ją  d o ż y w ia n ia  
’c s t  to  e fek t  z a d o w a ln .d ią c y  i g r a 

n ic z ą c y  p ra w ie  z c a łk o w i te m  w y k o 
n a n ie m  z a d a n ia ,  tak ,  że  m o ż n a  po -  
w .e d z ic ć ,  ż e  w  szk o łach  p o w s z e c h 
n y c h  p u b l ic z n y c h  m. W i ln a  n ie m a  
dziec i g ło d n y c h  w  g o d z in a c h  l e k 
cy jn y ch " .

O  ko lon , ic h  i p ó łk o lo n ja c h  n a 
p isz e m y  obszern.*: w  o s o b n y m  a r ty 
ku le .  N u leży  w s p o m n ie ć  je sz c z e  o 
miejbkiej p r a c o w n i  p s y c h o lo g ic z n e j ,  
w k tó re j  w  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m

p r z e p r o w a d z o n o  1052 b a d a n  in d y 
w id u a ln y c h  m e t o a ą  B ine t-T erm m na, 
o ra z  zb*d._uo ty tu łe m  p ró b y  zb  oro- 
w e n ,  te s ta m i  D ec ro ly  i B uy»e osm  
p ie rw s z y c h  o d d z ia łó w  szk ó ł  p o w 
sz e c h n y c h .  P o z a  tern , w  z w ią z k u  z 
z a p o c z ą tk o w a n ie m  b a d a ń  p s y c h o 
te c h n ic z n y c h ,  w sz y s tk ie  s ió d m e  o d 
d z ia ły  s z k ó ł  ż e ń s k ic h  z o s ta ły  z b a 
d a n e  z b io ro w e m i te s ta m i  B m e t-T c r -  
m a n a

.a rd z o  o g c .n e m , l ic z b o w e m  
Ujęciu p rz e d s ta w i l i śm y  tu ta j  t re ść  
s p ra w o z d a n ia ,  k to i e  n ie w ą tp l iw ie  
s ta n o w i  b a rd z o  c e n n y  p rz y c z y n e k  
o d n o s z ą c y  Bię d o  c a ło k sz ta ł tu  p ra c  
n a d  w y c h o w a n ie m  m ło d e g o  p o k o le 
n ia ,  n a d  ro z w o je m  k u l tu ry  w  W il
n ie .  N ie  p o t r z e b u je m y  tu ta j  p rz e d  
s ta w ia ć  w a k ich  w a r u n k a c h ,  „zcze- 
g d n ie j  jeśli idu ic o h ‘g je n ę  szkolną, 
ro z w .ja  s ię  t a  p r a c a  i ja k ic h  w y s i ł 
k ó w  t r z e b a  było , a b y  ją  p o s ta w ić  
n a  ty m  poz iom -e , na  ja k im  ją  w 
s p r a w o z d a n iu  w id . m y  R o z u m  : się , 
je s t  le sz c z e  n a  te m  po lu  w ie le  do  
z io b ie m a ,  a le  t r z e b a  przyzna* , u 
c z y n io n o  już  b a rd z o  d u ż o  Je s t  n ie -  
w ą rp i .w ą  z a s łu g ą  d -ra  S te f a n a  Bro 
k u w s k ie g o ,  że  w d z ied z in ie  p r a c  i 
z a b ie g ó w  z z a k re s u  higj eny sz k o l
n e j  w y s u n ą ł  W iln o  n a  j e d n o  z p e rw - 
s z y c h  m ie jsc  w  P o lsce .

I g d y b y  pos^-ł dr. B ro k o w sk i .  
p o z a  w y b i tn ą  p r a c ą  o rg a n iz a to ra  o- 
pieki h ig je n ic z n o - le k a rsk ie j ,  n ie  m ia ł  
in n y ch  wiellrich z a t łu g  n a  po lu  spo -  
le c z n e m ,  ’u zb y  s ię  d o b rz e  s p o łe c z e ń 
s tw u  w i le ń sk ie m u  zas łuży ł .

Andrzej Jasiński .
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W c wsi W a s z k u ń c e  trmii.y k o n i a w s k . e j  p o d c z a s  ro b ó t  P u d ó w '»nych 
w y k o p a n o  k o śc io t ru p ,  ,a k  się  n a s t ę p n i e  o k a z a ło ,  ż o łn ie rza  p o lsk ie g o  za* 
m c r d c v / Ł n e g o  p o d s tę p n ie  n a  w . c s n ę  1919 ro k u ,  S p r a w c ą  m o r d e r s tw a  by ł 
m ie sz k a n ie c  te j  w ri  Iw an o w sk i ,  k ió ry  zabił ż o łn ie rza  p o d c z a s  z a ta rg u  r z e 
k o m o  n a  tle rekw izyc ji  paszy  d l a  łcord

Iw a n o w s k ie g o  a re sz to w a n e ,  D a lsze  d o c h o d z e n ie  p r o w a d z ą  w ła d z e  
i le d c z o  są d o w e ,  (o). 1

t  działalności jruiiy Regionalnej B. B. W. R.
W K o m a ja c h ,  p o w  św .ęc ia . isk ie -  

B j ,  o d b y ło  się  dn. 13 b. m. z e b r a 
n ie  lu d n o ic t  g m in y  o raz  m ę ż ó w  z a 
u fa n ia  B B ty R .  z u d z ia łe m  p. sen . 
J. T r z e c ia k a .  S e n a to r  w  s ło w a c h  
p ro s ty c h ,  a z ro z u m .a ły c h  d la  z e b r a 
n y c h ,  om o w ił  o b sz e rn ie  s p ra w y  g o 
s p o d a r c z e  i p« ityczne , przyczerr .  
poruszone, z o s ta ły  b o lączk  g m iny .  
P o  dyskusjn u c h w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  
w y raz ić  6zczere  p o d z ię k o w a n ie  B ez
p a r ty jn e m u  B lokow i i „ p rz y b y łe .n u  
s e n a to ro w i  T rz e c ia k o w i  za  ca łą  dz .a-  
ła ln o ść  i szczeg ó ln ie  za  w n ie s ie n ie  
d o  S e jm u  p ro je k tu  z m ia n y  k o n s ty 
tucji,  o raz  w y ra ż o n o  n a jg łę b sz y  ho łd  
d la  P a n a  P r e z y d e n ta  R zp li te j  i dla 
P a n a  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

W WllejCe pOW w św ietlicy  s l rze -  
leck  .ej o d b y ł  się  d n ;a  I 3 b. m. licz 
oy  w iec , k ió ry  zg ro m ad z i!  m ie js c o 
w y c h  i o k o l ic z n y c h  o b y w a te l ,  ze  
s t a r o s t ą  W itk o w s k im  n a  cze le ,  n a  
k tó ry  p rzyby li  z W iln a  p o s ło w ie :  
J a n  P 'suds lc: i W ład . K a m iń sk i ,  o raz  
r e d .  S w id e rsk i  W ,e c  zag a i ł  p ie z e s  
r a d y  p o w . B B W R . inż, B u ta rew icz ,  
p o c z e m  pos .  P ; ,sudsk i w y g łos i ł  w 
d o s k o n a łe j  to rm ie  o d c z y t  o kon s ty "  
tucji, zaznałam .& jąc  z e b ra n y c h  z za- 
s a d a m .  p r o je k tu  zm ian y  k o n s ty tu c j i ,  
z ło ż o n e g o  p rz e z  B B W R . w  S e lm ie . 
.Z e b ra n ie  n ag ro d z i ło  m ó w c ę  h u c z n e -  
m i o k la sk am i.  P o s .  W . K am .ó  ski w 
d łu ż s z e m  p rz e m ó w ie n iu  z o b ra z o w a ł  
s y tu a c ję  g o s p o d a r c z ą  i p o l i ty c z n ą  
k ra ju  P o  p rz e m ó w ie n ia c h  p rzew ó d "  
m c z ą c y  o d c z y ta ł  z g ło s z o n ą  d o  p re -  
z y d .u m  u c h w a łę  t re śc i  n a s tę p u ją c e j :  
„ Z g z o m a d z e . i i  w  d n iu  13 pa:.dzier* 
n ik a  1929 n a  w .e c u  w  W ile jce  p o  
w y s łu c h a n iu  r e fe ra tó w  p o s łó w  Jana  
P i ł s u d s k ie g o  i W ła d .  K a m iń s k ie g o  o 
-sytuacji p o l i ty czn e j  i g o s p o d a rc z e j  
k r  aju, uchw alil i  w y ra z ić  b e z w z g ię d '  
n e  z a u fa n ie  d la  B e z p a r ty jn e g o  Blo- 
k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m  . p k a z a ć

m u z a ró w n o  w p ra c a c h  »d rufor* 
m ą  k o n s ty tu c j i ,  jak  i ca łe j  p a ń s tw o -  
w o - tw ó rc z e i  dz ia ła lnośc i  na jd a le j  
id ą c e  p o p a rc ie * .  ’

W G iąb u k iem . p o w .  d z isn ien sk ie -  
go, w  sali t e a t r u  o d b y ło  się liczne  
zg rom adzen i!  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
p. J. Szuki w icza, n a  k tó ro  p rzyby li  
p rz e d s ta w ic ie le  lu d n o ś c i ,  m ie jsco w e j  
i o k o liczne j  z p- staro&cą J a n k o w 
sk im  n a  czele .  P o s e ł  dr. St. Bro" 
k o w s .  ' z W iln a  w ygłos i ł  do  zeDra- 
n y c h  d łu ższe  p rz e m ó w  e m e ,  w k to * ” 
re m  z o b ra z o w a ł  o b e c n ą  s y tu a c ją  
po l i tyczne  i g o s p o d a r c z ą  k ra ju ,  w y 
s łu c h a n e  z w ie lk a  u w a g ą  . n a g ro  
a z o n e  h u c z n e m i o k la sk a m i.  S p e c ja ł" - 
n v  U6tęp p rz e m ó w ie n ia  pośw ięc ił  
p o s e ł  o m ó w ie n iu  s p ra w  g o s p o d a r 
czych , ro ln y ch  i s a m o rz ą d o w y c h  p o 
w iatu .  N a s tę p n ie  o d b y ła  się  k o n re -  
re n c ja  z m ę ż a m i  z a u fan ia ,  n a  k t ó 
rej o m ó w io n o  sz c z e g ó ło w o  s p ra w y  
o rg a n iz a c y jn e .

W M o ło d e c z n ie  d n ia  14 b. n. w
z a p e łn io n e j  sali m ie js c o w e g o  k ina  
o d b y ło  się  l iczne  z g ro m a d z e n ie  lu 
d o w e  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p 
W itk iew icza ,  n a  k u r e m  wygłosili  
p r z e m ó w o n i a  p o s ło w ie  B B W R  Jan  
P i łsu d sk i  i W ła d .  K am .ń sk i .  O d c z y t  
p o s ła  P iłsu d sk ieg o  p o św ię c o n y  o m ó 
w ie n iu  ro ż n y c h  s y s te m c .y  u s t r o 
jo w y ch  i z a z n a ja m ia ją c y  z e b ra n y c h  z 
g łó w n e m i z a s a d a m .  p r o je k tu  .e fo r -  

. m y  k o n s ty tu c j i ,  w n ie s io n e g o  d o  S e j 
m u  p rz e z  K lu b  BB . z o s ta ł  nag* o- 
d z o n y  ż y w e m i o k la sk a m i.  N a s tę p n ie  
z a b ra ł  g łos  pos .  K t.mir.ski, p r z e d 
s taw ia .  ąc  o g ó ln ą  sy tu a c ję  g o s p o  ar- 
c z ą  w  p a ń s tw ie  i n a w o łu ją c  s p o łe 
c z e ń s tw o  d o  w y tę ż o n e j  s a m o d z ie l 
nej p ra c y  w k a ż d e j  d z .e d z in ie  n a d  
p o m n o ż e n ie m  d ć o r  Ogólnych P r z e 
m ó w ie n ie  to  ró w n ie ż  w yw oła ło  ż y 
w e  z ro z u m ie n ie  i c k la  .k.

Trup uduszonego.
W lesie m ajątku  Skidel, pow iatu gro 

dzieńskiego, około gajów ki Rzeczki, został 
znaleziony trnp  m ieszkańca ws. Sawołówka. 
gm iny żytom elskiej, Jan a  Myszki.

Oględziny lekarskie trupa  pozw alają p rzy
puszczać, że Myszka zosatł uduszony

iOWO -ŚWIĘCIANY
+  Nowo placów ka Z, P O. K w Nuwu- 

aw lęeianaeb. W sobotę 5 b. m po południu 
odbyło się w Nowo-Swięeianach poświęcenie 
lokalu  przedszkola Związku P racy  O bywa
telskiej Kobiet. Niemal cała ludność N-Swię- 
•cian i k ilkanaście osób ze Święcian, zw iedzi
ło  przedszkole, kótrego dekoracje i urzą 
dzenie budziły ogólny zachw yt. Tu dopiero 
dow iedzieliśm y się czem pow inno być dziec
ko we w spólczesnem  społeczeństwie i jak ich  
potrzebuje w arunków  do swego wszechst- 
ironego rozw oju. Za tę tak poglądow ą lekcję, 
przedew szystkiem  należy się podziękow anie 
inicjatorkom  i tw órczyn.om  dokonanego 
dzieła.

Przy dźw iękach ork iestry  kolejow ej za
jechały sam ocnoay z gośćmi i rozpoczęła się 
uroczystość. Poświęcenia ack . nat ks. p ro 
boszcz Jakow anis, który  potem  w krótk.em  
p rzn n ó w -fn  u oddal nową placów kę pod o 
pieke Boga i społeczeństwa, N astępnie prze 
woum cząea m iejscowego kola 7 P. O. K. 
p. Brzezińska przedstaw iła treściw ie histo 
rje  pow stania te j placów ki i złożyła podzię 
kow anie przedstaw icielom  władz, w ojskow o
ści I orgauizacyj społecznych za poparcie i 
za przybycie na uroczystości.

W  dalszej kolei przem aw iali p. starosta, 
p  inspektor szkolny i p. starościna Mvdla 
rsow a, przew odnicząca oddziału Z. P. O. K. 
pow iaiu św ięciańsk.ego, k tóra podkreśliła  

■ogrc.T p racy  i wysiłku, włożonego w two 
rżenie n rzedtznola przez p Brzezińską, 
przew odu.czącą miejscowego koła i w imie 
c iu  organizacji dziękow ała je j i wszystkim 
członkin iom  Koła

P. w ojew oda nadesłał list z życzeniam i, 
poniew aż osobiście z powodu zajęć urzędo 
w fch n .c mógł wziąć udziału w uroczysto 

-iach. W drugiej części progi am u n a 
stąpiły  śp.ewy, deklam acje i obrazki sceni
czne odegrane na obszernej w erandzie przez 
eizjeci.

Mali an y śc i zbierali gorące oklaski
Następnie goście i gospodynie w liczbie 

około . Oi zebrali się w piękn.e udekorow anej 
sali szn oły powszechnej, gdzie m iejscowe ko. 
ło  Z. P, O. K, podejm ow ało gośet podwie- 
czork .em . W miłym nastro ju , siucnając pro 
uukcy j chóru  szkolnego i dekiam acyj, p rze
ciągnę ło  się przyjęcie do późnego wieczora. 
V. czasie podw ieczorku, odczytała p. B rze
zińska depes ę z życzeniam i od p. wicewo- 
jew odziny K .rt klisowej, przew odniczącej 
Związku wojewódzkiego

Z uczuc.em  wdzięczności i uzr.ania, za 
u tw orzen ie  lak pożytecznej i niezbędnej in 
Jii-iucji, dla swych dzieci, rozeszli się mie 
izkańcy <Jowo-Sviecian, a  goście odjechali 

n a  dw, -a wyładi w anych po brzegi semooho 
< lęzarowych unosząc miłe w raźeni i 

uznanie dla gospodyń.

MfttYSTOK
-ł-z ruenn  zawodowego w Białym stoku

rząd zw iązku zawodowego robotników  i 
robotnic przem ysłu w łókienniczego Rzplitej 
Polskiej, oddział w Białym stoku, w ydał dnia 
■9 października, d rukiem  odezwę do robo tn i
ków  przem ysłu włókienniczego, w której za 
pow iada poujęeie energicznych starań  o po
praw ę w arunków  ich pracy.

+  Święte W. F . i P. W. B iałym stoku 
Celem pogłębienia pracy w ychowania fizv 
cznego. na terenie wojew ództw a białostor 
„.ego i spraw dzenia wyników, osiągniętych
T o ^ 5 . t r 1" 1* 1 W r0ku  wyszko!en.owyin 
19. S— 1929. w myśl uchwały białostockiego 
wojew ódzkiego kom itetu W. F. i P. \ \  z 
<- ia 11 w rześnia r. b. p. wojewoda biało*sto- 
cki, jak i przew odniczący tego kom itetu, za 
rzi ził organizację pierwszego w ojew ódz
kiego święta W. F i F W. w dniach 12 i 13 
p a . -e rn ik a  r. b, w B iałym stoku

W l ierwszym  dniu św ięta odbyło się v- 
kościele p a r:f ja ln v m  nabożeństw o na  któ- 
rem  obecny był p w ojewoda, oraz przedsta 
m a m t  w ładz i organizacyj społecznych.

Po naoożeństw ie p . w ojewoda udał się na 
Doisko, gdzie się odbyła defilada zaw odni
ków, rozpoczynająca zaw oJy sportow e.

Zawdy zakończono w czoraj rozdaniem  
nagród.

Z POGRANICZA
4- Znowu postrzelenie na pogran. poi.

IM. W nocy z 13 na 14 b. m. «. rejonie W ie 
żajn, we wsi Świslocz Mała, jtd c n  r  m iejs
cowych w ieśn.aków , Bronisław  Lisowski ła 
pał ryby w pogranicznem  jeziorze, co wy ro- 
łalo niezadow olenie, przechodzącego po dru  
giej stronie jeziora  patro lu  litewskiej straży 
pogranicznej, k tóry  dał w kierunku w ieśnia
ka kilka strzałów  karaninow ych Jednam  z 
nich Lisowski został ciężko ranny.

W związku z powyższym w ypadkiem  w ła
dze poiskie zam ierzają interw enjow ać „ po
granicznych w ładz litew skich w celu położe
nia kresu dość częstym  w ybrykom  niedyscy- 
punow anych strażników  litew skich.

-pP rz j łapanie większego przemyta. Nocy 
oni gdajszej na odcinku granicznym  Filipów 
zaczajona placów ka K O. P. ujęła kiłku 
przem ytników  usiłujących przeszm uglować 
i  Litwy do Polski 50 klg. sacharyny  i t klg. 
kokainy.

Autor listu.adresow anego do p. H Romer 
w spraw ie Zyrowic), a podpisanego R. G. 
proszony jest o podanie swego nazw iska i 
adresu, a  itrzym a wówczas odpowiedź.

S P O R T
ZAWODY STRZELECKIE Z B hOM  MALOK. 
O MISTRZ. CHOR. HAttCERSK. MĘSKIEJ.

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w W ilnie 
zawody strzeleckie z broni m ałokalibrow ej
0 m istrzostw o Chorągwi Wił. Z. H, P.. b o  
zawodow stanęło 5 zespołów w grupie star- 
szycb i dw a zespoły w grupie młodszych 
ogółem 35 zaw odników

W zaw odach zespołow ym  zajęły  czołowe 
m iejsca:

a) w grupie starszych (strzelanie na  50 m.)
1. m. 7-ma W it Druż. Harc pkt. 325.
2. m. „Lit. Gromada" W. 1). pr. „ 311.
3. m. „C zarna T rzynastka1' W.D H. „ 305.

bj w grupie młodszych (strzel, na  25 mtr.)
j 1 m „C zarna T rzynastka11 W.D.H. pkt.238. 

W zaw odach jednostkow yrh zajęli czoło
we m iejsca:

a) w grupie starszych:
1. m. d-h W asilew ski z Cz. Trz. pkt. 84.
2. m. d-h Narkowicz z L it Grom. „ 74.

b) w grupie młodszych:
1. m. d-h Perłow ski A. z Cz. T iz. pkt. 78.
2. m. Oświęcimski J. „ „ „ „ 71

Tegoroczne zawody wykazały, że druży
ny osiągnęły już pew ną klasę strzelecką, po 
m im o b raku  doberj broni m ałokalibrow ej i 
środków  m aterja lnych  na zakup am unicji do 
stałego i racjonalnego  upraw ian ia  strzelect
wa.

L E K K A  A T L E T Y K A .
W  niedzielę o godzinie 9-ej na S tadjonie 

Sportowym  na Piórom oncic odbyły się zapo
w iadane zawody na  odznakę sportow ą P Z. 
L. A.

Zc startu jących  69 zaw odników  w kate- 
gorji chłopców odznakę otrzym ało 27,: z 18 
mężczyzn - - 16, z 3 kobiet —  1

N a/epsze  w ynik, w poszczególnych kon 
kurencjach  osiągnęli:

1. W  kategorji chłopców :
60 m tr. Kozłowski i Błażewicz po 8,2 

300 m tr. — Polok 42,1; 1500 m tr. Doboszyń- 
ski — 5.07,2; Skok w dal —  Kozłowski 
559 cm.; skok w wyż — Lisowski Stef. 145 c.;
1 Jrroszew icz 14u cm. Pchnięcie kulą obuiącz 
-— Lisowski 20,48 m tr. Rzut ayskicm  oburącz 
— Amalczenko 46,84 m tr.

Dziś: Martym. i Satuij. 
Jutro: W iktora B.

wscnod słońca—s . 5 m. 56 
Zachód . —g. 16 m. 50

SpostrzeJenla Zakładu Meteoroieglcznugo 
U. S B. z dnia 1 5  X -1929  ra tu

Ciśnienie 
średnie w mi
limetrach 
Temperatura 
średnia 
O pady w mi
limetrach

Wiatr

7o»

| +  2 c °

ichodni.

U ' I g i  dość pogodnie/
Minimum: -f- 5 
Maiimum: -f- 13 
Tendencja barometr.: stan stały.

g l E J S K f t

  U r o c z y s t o ś ć  150-lecia zgonu Pułas
kiego. W di.iu 17 b m. odbedzie się uroczy ■ 
dość poświęcona 150 letniej rocznicy śm ie
rci Kazimierza Pułaskiego. O godzinie 9 ‘j 
n .n .  30 rano odbędzie się nabożeństw o żałob
ne, celebrow ane przez J. E. b iskupa Michał- 
kiewicza. K azanie wygłosi k siąd - Żebrow s
ki, iV naoożeństw ie weźmie udział w ojew o
da wileński, przedstaw iciele władz cywil 
nych i w ojskow ych oraz szkoły i wojsku Po 
nabożeństw ie odbędzie się defilada w ojsko
wa. W dm u tym w szkołach odbędą się od- 
czvty okolicznościowe.

' __ P rzerw a w robotach k„nalizacyjnych.
W zastępstw ie nieobecnego wojewody p vi- 
cew ojew oda K irtiklis, przyjął w dn.u  wczo
rajszym  deltgację  robotników  kanalizacy j
nych w osobach: posła Pław skiego i Stązows- 
1 iego, którzy interw enjow nli z powodu prze 
wy w robotach kanalizacyjnych M agistratu 
wileńskiego, w yw ołanej brakiem  iunujszow  
skutkiem  czego w zm iankow ani robotnicy 
stracili pracę. ~  _  ,

— Nowa placów ka osw iaiow a. iTzeaa 
przyznać, że nasz M agistrat pilnie zabiega ko
lo podniesienia oświaty, zwłaszcza wsrod 
szerszych w arstw  i w śród m łodzieży Oto 
świeżo o tw artą  została richo  i bez nifp«h"ze- 
bnvch cerem onij, czytelnia im. ś. p. W acława 
M akowskiego, przy ulicy R onifnuerskn j w 
dom u państw a M akowskicn, których księ
garnia i czytelnia zostały, jak wiadomo, zli- 
1 w idowane, po śm ierci w łaściciela. W łaści
wie czytelnia ta  nie j‘est jeszcze k- mpletm 
uruchom iona, gayż nie funkcjonuj j pokoje, 
odane na czytelnię na m iejscu. A należałoby 
się 7. tem śpieszyć, bo wieczory już dłagie_ i 
dziatw a potrzbuje św iatła i ciepłego kąta do 
nauki.

Punkt, w którym  się mieści czytelnia do
skonały, blisko wielu szkół. Zacna w ła śc i
cielka poniosła duże koszty, ustępując ko
m orne za dwa m iesiące poprzednim  loka 
torom  i w ypuszczając miastu, za bardzo n i
ską -cenę, ładny lokal trzypokojow y. Z po
wodu tylu uroczystości, którem i nasz magi- 
s tra t był zajęty, nie została jeszcze un  gulo- 
wana strona finansow a zakupu książek od 

.. p. Makowskiej, ustalenie w arunków  je j p ra 
cy i t. p. rzeczy, które, m am y nadzieję, zo- 
rtan ą  » najb liższej przyszłości załatw ione, 
ku z idow oleniu m ieszkańców  W una, w ita
jących z uznaniem  to skrom ne, ale odpow ied
nie uczczenie pam ięci, jednego z najbardziej 
zasłużonych na polu ośw iaty, obyw ateli n a 
szego m iasta.

UNIWERSYTECKA
—  W ystaw a anlw ersyteek i. W pięknie o d 

now ionej sali daw nej Auli, kędy p. Hoppen 
z doskonałym  sm akiem  odtw orzył daw ne fre 
ski Smuglewicza, pełno przez całe rano  zw ie
dzających. Szkoły i m ieszkańcy Wilna p rzy 
jezdni goście, oglądają pam iątki W szechnicy 
Batorow ej. Więc portre ty  profesorow , zw ra
ca ją  uwagę prace Rustem a, au topo rtre t i 
głowa Saundeisa, ciekawy portrei Zygmunta 
Augusta pendzta Smuglewicza, wł. Synodu 
Ew.-Reform ow anego, ładny pasti 1 m alarza 
Kłębowskiego, p o rtre t Junozilła, i i. p . W  o- 
sobnej szafie wisi nielada pam iątka: logu 
pąsow a P io tra  Skargi, przechow yw ana w 
skarbcu katedralnym .

W gablotach lezą listy i rękopisy nauczy
cieli i uczniów, prace naukow e od XVII w. 
W ykłady Sarbiewskiego, obok prace egzami
nacyjne z XIX w. W iersz M ickiewicza, p i
sany dla Ludwini, przyszłejj Chodzkowej. 
w godzinę po o trzym auiu  rozkazu w ydalenia 
się z P olski11... jeszcze jeden dokum ent łącz
ności obu krajów  w m yślach . uczuciach p o 
ety, k tó ry  p isał. „Litwo, O jczyzn- m oja1' 
W drugiej aali zgrom adzono wszystkie Lele- 
welowskie pam iątk i, listy, autografy nriyku 
ły, broszury, fo tografje z różnych epok ży
cia i portre ty , oraz wstęg, z wieńców. Najsil- 
niejsze w rażenie robi księgozbiór, zapl lany 
przez sędziwego uczonego Uniwersytetowi 
W ileńskiem u, gdy na nowo będzie czynny. 
Księgi te i w spaniałe m apy i atlasy geogia- 
ficzne n. p. Geografja Blavianna, tłoczone w 
1665 roku w Am sterdam ie, łub kopja atlasn  
Hygdena z XIII w i A ndrzeja B enincasa z 
1476 roku, ręką  Lelew ela zrobione stanow ią 
cenny skarb  d la n a sz .j wszechnicy, nie tj  iko 
w artością m uterja iną ale i tem, że 1 .elki 
uczony i pa trjo ta , nie w ątpił, w najgorszych 
dla nas czasach o tem, Ze W ilno będz.e wol
ne i poiskie

—  W ystawa JuDlIensiow i Unia i rn-neio 
W ileńskiego zostaje przedłużona do niedzieli 
dnia 26 październ ika włącznie, ókłanic do 
ttg o  w ,elkie zainteresow anie społeczeństwa 
pokazem  (frekw encja przekracza 1.000 osób 
d /ien n ie '. obejm ującym : dzieje daw nego U- 
niw crsytetu, dziesięciolecie U niw ersytetu St. 
Batorego oraz salę, pośw ięconą pam ięci Le 
lewela

Szczególną uw agę zw racają na siebie cen
ne aary , złozone Uniwesytetowi w dniu  ju  
biteuszu

— N adanie aok to ra tów  honorow ych U.
S. B. Z aow odu jubileuszu 350-lecia U niw er
sytetu W ileńskiego otrzym ali dok toraty  h o 
norowe 1) Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki W ydz. M. P rzyr.

W ydziału Teologicznego: 1) G enerał O. O. 
Jezuitów  0  Kazim ierz L dóchow ski (Rzym), 
2) X. Prof. Jan  F ijałek  (Kruków).

W ydziału H um anistycznego: 1) Prof. Jó 
zef Bedier (Paryż i 21 Prof. Ju ljusz Rertoni 
(Rzym ', 3) Prof. Mikołaj Jo rga (Bukareszt),

II. W  kategorji panów:
lOd m tr —  Ciechanowicz 12,2 sck. 100 

m tr — K acieszrzeuko 57,2 sek., 5 kim. Zwoi- 
śki (A. Z. S.) — 19.23,8; skoa w dal — Cie
chanow icz 6*0 m.: skok w wyż — Zwolski 
155 cm.; Rzut dyskiem  oburącz — Kohutek 
(A. Z. S.) 43,50 mtr, jichiiięcie kulą oburącz 
— Zienowicz (Ognisko) 16.57 m tr.

III. W  kategorji pań.
dC m tr. i skok w wyż - -  Saw icka (A. Z. 

S.) 9,2 sek i 115 cm.; 200 m tr. Zborow ska 
34 sek.

Sawicka w wyniku próby pobicia rekordu  
W ilna w biegu na 800 m tr — osiągnęła czas 
2.57,4 —  lepszy od rekordu  o 14 sek.

Zawodnicy, którzy w ypełnili m inim a, 
zgłoskę się do Ośrodk i vL udw isarska 4) dla 
dopplnii n ia form alni ści, zw iązanych z o- 
trzym aniem  odznaki P. Z. L A

4| Prof. ,i. J .Mikkola (H elsingio.s), 5) Prof. 
Ludom ir Kiederle (Praga), 6, Prof. G. R. r,o- 
ves (Berkley— K alifornia) 71 Prof. L. Sza- 
deczky (Szeged). 8) Prof. W ilhelm  B ruchnal 
ski (nwów), 9) Prof. Jan  R ozw ajow ski (Kra
ków), 10) P rot. Adam W rzosek (Poznań,, 11) 
Prof. Tadeusz Zieliński (W arszaw a).’ - - '

W ydziału P raw a i N auk Społecznych: 
1) Prof. H enryk B erthflem y (Paryż), 2, Prof. 
P io tr Bonfanle (Rzym), 3) Prof. Paw eł ćour- 
n ie r (Paryż), 4) Prof. S alsator R irrobon 
(Palerm o), 5) Pro! Karol Slcoss (Zuriclii, 6) 
Prof. W ładysław  Ahraham (Lwówj, i) Prof. 
W ładysław  Leopold Jaw orski (Kruków), 81 
P rof. Stanisław  Kutrzeba (Kraków,. 9) Prof. 
Ignacy Kosehember-Łyskowski (W arszawa), 
10) Prof. Leon Petrażyeki (W arszawa), 11) 
Prof, Stanisław Starzyński (Lwów), 12) Proi 
Fryderyk Zoll (Kraków).

W ydziału M atem atyczno - P rzyrodnie iego. 
1) Prof. Em il Godle vski (Kraków), 2) .Prot'. 
Stanisław  Michalski (W arszawa), 3) Prof. Mi 
chał Siedlecki (K raków ).- ~

W ydziału L ekarskiego: 1) P ro / Piiweł Ba- 
llla rł (Paryż), 2) P ro f Ludwik Bruntz N an
cy), 3’, Prof. Ludwik Puusepp (Dorpull, 4 ' 
P rof. Karol R iehet (Paryż), a) P*of. Henryk 
Roger (Paryż), 6) Prof. Antoni Głuziński 
(W arszawa), 7) P rof. K azimierz hostanet ki 
(Kraków), 8) Dr. W itold V ęsławski (Wilno).

SPRAWY s z k o l n e

— Nauczyciele, a łekcjć pryw atne, t .
zw iązku z w ykryciem  ostatnio pew nych n ie
dokładności przy egzam inow aniu uczniów 
w stępujących, czy też uzyskujących oW.a- 
dectwu szkol średnich — władze szkolne 
przypom niały nauczycielom  o istniejącym  
zakazie udzielania poza szkołą lekcyj p ryw a
tnych, co kolidować może z ich obow iąz
kiem służbowym.

WOJSKOWA

R ejestracja rocznika 1909. R eferat 
w ojskow y m agistratu  m. W ilna dokonuje o- 
becnie re jestrac ji mężczyzn urodzonych w r, 
1909, przebyw ających stale w ib ręb ie  m. W il
na, a nie m ających stałego faktycznego m iej
sca zam ieszkania w k ra ju . Obowiązkowi re 
jestrac ji nie podlegają iedynie osoby posia- 
la jące obcą przynależność państw ow ą stw ier 

dzoną w yraźnie przez władze adm in is tracy j
ne względnie urzędy konsularne.

Zgłoszenia osobiste mogą być zastąpione 
zgłoszeniem na piśmie.

R ejestracja potrw a do dn ia  30 listopada 
b. r

OPIEKA SP0ŁEC2MĄ
— Inspekcja zakładów  opiekuńczych 

przez ml«. P rystora. W  dalszym  ciągu inspe
kcji zakładów opiekuńczych w dniu 11 paź
dziern ika w godiinaen  przedpołudniow ych 
odw iedził p- m inister P rysto r w eterank . na 
uczycielki w ich schronisku przy ul P iaski 
6, gdzie był inform ow any przez p re —skę S to
w arzyszenia Nauczycielskiego p. Ju iję  Ro- 
dziewiczową. Po wspólnej fo to g n fji z sę- 
dziwemi pensjonarjuszkam i i udzieleniu do
raźnej zapomogi pieniężnej każaej z nich p. 
m inister odjechał serdecznie zegnany przi z 
pensjonai juszki i opiekunki. Następnie udał 
się p. m inister do Czarnego Boru aby zw ie
dzić schronisko pow. w ileńsioo-irjckiego p ro 
w adzone przez £. S. U rszulanki oraz sclin 
n isko dla wychowawczy.! schroniskow  ych 
prow adzonych przez te Siostry. W rchronisku 
młodzież odśpiew ała pow italną kan ta tę  po- 
ęzem doręczyła kw iaty i artystycznie ułożo
ny kosz grzybów. Po zwiedzeniu szczegółu 
w e n  urząazeń  schroniska p. roinlstei udał 
się do ogniska gdzie w ysłuchał w yjaśnieu 
s. s. Leśniew skiej i B ociarsk irj dotvczącycL 
program u trzyletniego nursu dla w ychow aw 
czyń schroniskow ych. Po spożyciu śm adania  
przyrządzonego przez w ychow anki drugiego 
kursu i po w spólnej fo tografji p. m inister 
opuścił Czarny Bór Tegoż dn ia  w godzinach 
popołudniow ych p. m in ister był w czytelni 
im Tom asza Zana, W. Pohulafika 14.

W  czasie pożegnania p. m in istra  na dw or
cu kolejow ym  m inister Pry  stor w ysłucnał 
kolej’no niem al w szystkich przedstaw icieli m- 
stytucyj i organizacyj społecznych zapew 
niając, że potrzeby opiekuńcze w. W ilna są 
bliskie jego sercu. W idom ym  dow odem  zain
teresow ania się m inistra P rystora  zakładam i 
opiekuńczem i m W ilna jest doraźna dotacja 
trzydziestu kilku tysięcy złotych na potrzeby 
zw iedzanych zakładów  i m stytucyj. Należy 
zaznaczyć, że inspekcja zakładów  opiekuń
czych m. W ilna dokonana przez m in istra  
P rysto ra  była pierw szą wugóle inspekcją 
przeprow adzoną w naszych w ileńskich na
kładach opieki społecznej od czasu uzyska
nia Niep jdległości przez m in istra  p racy i o- 
pieki »Fołecznej.

ł  r w i T T

— Z dniem  26 październ ika b. r. c rucha- 
thia się agencję pocztową Łuka n-N arw ią, 
w pow. w ołkowyskim

W A K U  I t J P r tY T Y

Zaraąd Związku Niższych Funkejonar- 
jusaów  l Praeow ników  Państw ow ych Rzeczy, 
pospolitej Polskiej W ojew ództw a W ileńskie
go pow iadam ia „wych członków ze ogoine 
zeDranie odbędzie się dn ia  20 października 
r. b. o godz. 1 w poł. przy ul. Zaw alnej 1 
z następującym  porządkiem  dziennym , 1) 
Spraw ozdanm  delegata ze Zjazdu, 2) Spra 
w ozdanie kom isji rew izyjnej, 3) W jb ó r n o 
wego zarządu.

s a m ii » RWA
— Choroby zakaźne. T zdzień ubiegły 

przyniósł następujące w ypadki zasłabnięć na 
choroby zakaźne, tyfus brzuszny — 12, p a 
ra ły  fus — 1, płonica — 22, błonica — 5,
odr„ — 15, ospa w ietrzna 10, k rz tu sie ' — 3,
gruźlica — 13, (1 zgon) grypa — i i róża - -2.

Dgółem na  teren ie  tm asla W ilna zareje
strow ano 84 w ypadki chorób zakaźnych, z 
czego jeden  śmiei teiny

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
76-ta Środa L iteracka odbedzie się dziś 

o godzinie 8 w ieczorem  w siedzibie Związku 
L -teraiow  O strobram ska 9.

Tem atem  je j będz;e przeszłość i przysz
łość Murów B azyijańskich; dyskusję zaga, 
prezes prof. Pigoń

W stęp w olny m ają członkow ie zw yczaj
ni i członkow ie sym patycy ,na których zap i
sywać się m ożna przy wejściu).

— Plerw szi lista afiaroaaw eów  na rzecz 
tblorów  w Celi K uam da. Związek Literatów  
składa serdeczne podziękow enie następu ją
cym osubom i instytucjom  które złożyłi d a 
ry d, tw orzącej się kolekeji w m urach po 
B azyijańskich

Dr. Ludwik Górecki z Paryża (krzesło i 
bilet w izytow y Mickiewicza). K onserw ator 
g< n Jerz- Reuter z W arszaw y (m arm urow a 
tablica pam iątkow a do C< li K onrada). 
Margr. Jan in a  Umiastowska (dwa garn itu ry  
mebli). Polskie Radjo w W ilnie 'ścienny k i
lim artystyczny w ytw órni „Ł ad1 2X 4 m.). 
S tanisław a K onarska z W>lna (stolik ink ru 
stow any). Józefa K rzem ińska (książka do 
nabożeństw a z XIX w.). W anda Szalewiczo- 
wa (lot. sybiraka Raz. Szalewicza). W aler- 
j i n  Charklew icz (fot. listu S tefana Zana do 
Ignacego D om ejki i list W ł. Mickiewicza). 
Helena Rom er (9 starych sztychów i rycin). 
Stanisław ostw o W ęsławscy (15 litografij z

...itbuiuu Wiic.zynsKiego i in.). Prof. .juijusz 
Kłos (plany gm achu po B azyljańsaiego). H e
lena H ulewiczowa (45 fot. pow stańców  i dz ia 
łaczy z XIX 'w .) W. Hulewicz 4 ryciny). 
Dr. W ład. Bujailski (7 tom ów daw nych w ydań 
Mickiewicza). R oazina Szeligowskich (6 ry 
cin i fo tografij z XIX w.).

Dalsze nazw iska ogłoszone będą później.
■' Bank T ow arzystw  Spółdzielczych oddz. 

w W ilnie, złożył ua ten sam  cel sumę 200 zł.
— Związek O ficerów Rezerwy niniejszrm  

podaje do wiadom ości, iż w niedzielę dnia 
20 października o godz. 10.30 w kościele św. 
Jana  odbędzie Lię odsłonięcie i pośw ;ęcenie 
lablic pam iątkow ych po poległych w obronie 
Ojczyzny bohateracn W. P. ś. p. Józefie D ro
zdowskim. por 3 p. a. p. Leg. i ś. p O lgier
dzie Leśniewskim kapralu  85 p. p. o cho tn i
czego.

S P R A W Y  ROLNE
  Min. N iezabytowski w Wil. T wie Org

1 Kółek Roln. M inister R clnictw a p. Karol 
N iezabylowski będąc podczas uroczystości 
uniw ersyteckich w V Inie ubiegłej soboty 
odw iedził W il. T-wo Org. i Kółek Roln. Pan 
M inister zainteresow ał się bieżącem i sp ra 
wam i T-wa i zwiedził nowy lokal.

- -- — 8-lo tygudniow y Itur? ro ln icz .. W -leń- 
ss ie  T ow arzystw o O rganizacyj i Kulek Rol- 
niezych. o rganizuje 8 tygodniowy kurs ce
lem w yszkolenia nowego zastępu kon tro le
rów  ouór i chlew ni.

Kurs rozpocznie się 28 października w 
szkole rolniczej w Bukiszkach, położonej o 
10 kilom etrów  od W ilna na drodze do M ij- 
szagoły.

- Kurs przeznaczony jest dla r o l n i k ó w ,  k tó 
rzy pragną wyspecjalizow ać się w dziodzinie 
chowu bydła i świń na w łasny użytek, lub 
zechcą ew entualnie zostać asystentam i kon
troli obór i chlewni.

wóirn
— Sprostow anie. W skutek niedopatrzenia, 

zostało opuszczone we w czorajszym  sp ra 
w ozdaniu ze Środy L iterack iej w* Murach Ba- 
zyljańskich następujące Manie: „Przybyli 
też goście litewscy; p. W ała jtis iłumacz P a 
lia Tadeusza na język litew ski i p. Sakow.cz 
nauczycitd języka polskiego w gim nazjum  li
te wskiem w W ilnie".

TEATR I MUZYKA
 W ileńskie T-wo F ilharm oniezne. K on

cert Marji Fiałko. W  czw artek 17 b. m o g. 
8-ej w ieci. w T eatrze na Pohulance odbę
dzie się koncert św ietnej śpicw aczai Marji 
F iałko. P rogram  wypełnią utw ory Puccinie
go, MuscugnFego, B rans 'av N iew iaaom tkiego, 
Czajkowskiego i in. Przy fo ru p jan ie  1. S*a- 
bsaj. Bilety w cenie od 1 zł. do 6 zi. wcześ
niej do nabycia w teatrze „L utnia".

i D J 0
Fala 385.

ŚRODA, dnia 16 p aźd z ie rn .ta  ia29 roku 
1155. Sygnał czasu. 12.05: Gran fon.

13 10: K om unikat m eteoroiogi uny. 16.35: 
P rogram  na czw artek i chw ilka litew śka. 
16 35: Audycja dla dzieci oprw  adanie c io 
ci Hali. 17.2U- Gramofon. 17.35: N iespodzian
ka. 18.00 T ransm isja  -nabożeństw a z O strej 
B ram y z okazji zakończenia tygodnia O pie
ki Matki Boskiej. 19.00: O re lu rm ie  pr„w a 
m ałżeńskiego 1 odczyt, w yBł ks. u W ale, jan 
Meysztowicz 19.25: Gram ofon. 19.40 Rudjo- 
kronika. 19.55: Program  na czw artek, ..v- 
gnał czasu i rozm aitości. 20.15. Pogadai.ka, 
audycja norw eska, kom unikaty  i m uzyka 
taneczna.

CZWARTEK, dn ia  17 październ ika 1929 roku.
11 55: Sygnał czasu i kom. m eteo ro log-zny
12 10. Poranek  m uzyk, popularnej. 16 35: 
P rogram  dzienny i chw ilka liiewsLa. 16.55: 
Gram ofon. 17.lt, „W śród książek" 17.45: 
Koncert 18.50- P ogadanka radjotechniczna. 
19.15' „Audycja Wesoła1 „Panna chce zostai 
p lan ta to rem " zradjofonizow ana now ela J. 
Londona w wyk. zesp. dram . rozgł. w ileńsk. 
19.45: P rogram  na piątek sygnał cz„„u i 
rozm aitości 20.05 Przegląd filmowy, 20 00: 
K oncert pośw ięcony tw órczości F r /d e iy k a  
C hopin ; z okazji 80-ej rocznicy zgonu kom 
pozytora. 21.30 Audycja literacka, poswię- 
i o r .i tw órczości E lizy Orzeszkow ej, a okazji 
odsłonięcia pom nika w Grodnie „Pieśń p rze
rw ana 1 w w ykonania Zesp. D ram atycznego 
Rozgłośni w ileńskiej. 23.00: Spacer detek to
rowy po Europie.

Nowinki radjowe.
NABOŻEŃSTWO 1 OSTREJ BBnMY.
Z okazji zakończeni* tygodnia Opieki 

Matki Boskiej, zostanie nadane w t środę o 
godzinie 18-ej

W e irodę  rów nież tran sm itu je  się z W ar
szawy „Radjokronlka** d-ra Stępo ws kiego  
godzina, lfi 40

CZWARTKOWY KONCERT WIECZORNY.
Pośw ięcony zostanie F r. Chopinow i 'z o- 

kazji 80-ej rocznicy zgonu kom pozytora, w 
w ykonaniu  Zygm unta Jeśm ana.

ALUMNAT PAPIESKI W WILNIE.
Odczyt na ten tem at, wygłosi w piątek, o 

godzinie 17 20 p. Waierjau Charktewlea, po 
odczycie zaś usłyszym y koncert mandoltńl- 
stów z W arszaw y.

FELJETON WESOLT,
W w ykonan.u Karola W yrwicza, zosta 

nie nadany w sobotę o godz. 17.20.

r A h l s  c n o t  SOwTAu r L s . i M i u K L n
Audycję wesołą pod powyższym tytu 

łem w ykona we czw artek o godz. 13.20 ze
spół dram atyczny R. W

Również we czw artek wieczorem o godz. 
20.30, Zespół dram  R. W wj kona audycję, 
pośw ięconą tw órczości Elizy O rzeszkowej 
p. t „Pieśń przerw ana".

NASI ZAGRANICĄ.
11 iragm ent hum orystycznej powieści 

Lejkm a, p. t. „Berlin , zostanie wykonany 
przez Z. D. R. W. w  p iątek o godzinie 19.i5.

SPACERÓWA( PO EL ROPIE. ZAMIAST
WTORKÓW I PIĄTKÓW. BĘDZIEMY 

W  PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI.
Jak  nas inform uje rad jostac ja . re tra n 

sm isje stacyj zagranicznych, będą nadaw ane 
w poniedziałki i czw artki od godz 23-ej w 
p iątk i zaś po koncercie sym f. z W arszawy 
nastąpi m uzyka z piyt gram ofonow ych.

NA WILEŃSKIM BRUKU
— A w antura w kinie Miejskim W soboię 

dn ia  12 b. m. o godz. 10 wierz, podczas wy 
św ietlania w kinie Miejskim obrazu p. t. 
„A rlekinada życia kilku wojowniczo uspo 
sobionych młodzieńców  wyznania mojżeszo- 
wego próbow ało w yładować swój zapał w 
oryginalny sposób bijąc na widowni laskam i 
kobietą w podeszłym  wieku W obronie bitej 
stanęli znajdu jący  się opodal żołnierze. W y
w iązała się wobec lego ogólna bójka i n ie
wiadom o czemby się skończyła, gdyby nie po
licja, k tóra natychm iast w dała się w sprawę, 
likw idując całe zajście.

— Nozownletwo. W dniu i4  b. m. w cza
sie bójki przy ul. W ielkiej Nr. 47 w szczętej 
pom iędzy Jow sz Ignacym, S traszuna 6 i 
Podrysiem  Vi incentyin, Żawalna Nr. 25 Pod- 
ryś został uderzony przez Jow sza nożem w o- 
kolicę łopatki. Podrysia Pogoiowie R atunko
we po udzieleniu pierw szej pomocy w sia 
nie ciężkim  przew iozło do szpitala żydow 
skiego. Jow sza zatrzym ano. 1

— Sym ulow ana kradzież. W diuu 13 b.m. 
G iJale F'cjr. Kwaszelna 13 zameldował, że 
w nocy z 12 na 13 nieznani spraw cy okradli 
sklep v. in i w-ódek (Zawalna 39) zab ierając 
wódek różnych gatunków  i farbk i do pran ia  
na sume 140U zł Sklep jest w łasnością Mo- 
krzeckiego S tefana (B onifraterska 4), zaś Gi- 
dale Fejn finansuje go. Ustalono, że k radz ie 
ży nie było i jest ona sym ulow aną. W tw oim  
czasie b>ł składany m eldunek przez tą sam ą 
firm ę o kraazieży, k tóra  była rów nież sym u
low aną.

— Skutki niedozwolonych opcraeyj. W dn
12 b. m. do św. Jakóba została dostarczona 
w stan ie  nieprzytom nym  chora. Ustalono, że 
przy spędzaniu  płodu przez akuszerkę Nel- 
rzarsk^  M arję (K alw aryjska 23; dostała ona 
7.uk„żenis krwi. Podczas rew izji u Nelczar- 
skiej znaleziono różne narzędzia  nie dozwc 
lone przy prak tyce akuszerskiej. Nelczaiską. 
w dniu 14 b. m. p rzekazano sędziem u śledcz.

Konferencje p. ministra 
Staniewicza w Wilnie.

W  dniu 12-go b. m. ba u-’*ej w  
W iln ie  w  zw iązku z u roczyoto ic ia -  
m. 350 lec ia  U n iw e isy te tu  Stefana  
Ju torego  p .  m inister reform  rolnych  
prof. dr, W ito ld  S tan iew icz , od b ył 
a łu zszą  k on feren cje  z p p rezesem  
O k ręg o w eg o  U rzędu Z iem tk ieg o  
Stan isław em  Z-ączyńskim.

W  toku  konferencji b yły  om aw ia 
n e  sprawy- sca leń .a  m eljoracj. ob-  
jckt^w  scalanych , zab u d ow y  osied li 
wm sca lo n y ch , oraz organizacji g o 
sp od arstw  u tw orzonych  w  w yniku  
p rzeb u d ow y  ustroju roinego- P oru 
szon a  rów nież zosta ła  spraw a dal
sz e g o  przydz.ału  grunt- -w  dla tere 
n ów  ćw .czeb n y ch  garn „onu w ileń 
sk ieg o .

N a stęp n ie  ji. rńWisteY o d b j . kon- 
ferenc (ę  z  dyrektorem  O d d zia łu  
P a ń stw o w eg o  Eanku R oln ego  p. L . 
M auulew iczem  ‘ ~

OD R ED A KC J I .
2  p ow od u  k om entarzy , k tóre zo

sta ły  w y w o ła n e  przez fe ijtto n y  p. H 
R om er -O ch en k o w .a le j na tem at za 
w o d ó w  sp ortow ych  k ob iet, żarno*  
s i n c n e  w Nr. Nr 213 i 221 „Kui e- 
ra W u eńsk iego" , redakcja czuje s ię  
w  ob ow iązk u  zazn aczyć, iż zaw arta  
w  nich pog ląd y  am u iektóre, r  ie* 
is to tn e  zresztą  szczeg ó ły  sportu  k o 
b ieceg o , są  indyw idualn etn i p og lą 
dam i szanow nej autorki, n t  anga- 
żującem i za sa d n iczeg o  stanow iska  
redakcji, co też  zo sta ło  przez auter- 
k ę p od k reślon e.

W  zw .ą zk d  z p ow yższym  kom u
n ikatem  redakcja  nadm ienia, iż  kie* 
rów nik iem  działu sp ortow ego  „ICur- 
jera W ileń sk iego*  poz naje w  dal
szym  c,ągu  p- kapitan  1 a d eu sz  K a
w alec.

nu

Z S A D 0 W
potworna zbrodnia.

W grudniu r. ub do w»i iJabJlowszcŁyzna, 
gm. dru jsk iej, p jn .  br;słuw ski?go Tgłosil się 
obdarty  nieznany tu chłopiec, podający  się 
za Stanisław a B arana, robo tn ika  we wsi 
Założnia i oświadczył, iż we ws- te j po trzebni 
są robotnicy.

W iadom ością z-iiteresowai się w łościanin 
W acław  Kiapśnia, który , po pororzum ieniu  
się z ojcem, pnslanow il skorzystać z propo 
zycji i nie zw lekając, zaraz n azaju trz  ub 
ra ł się odpow iednio, zaopatrzy ł się w m etry
kę urodzenia i udał się w drogę do Założni, 
dokąd podjął s>ę zaprow adzić go Baran.

Szli długi czas przez pola i lasy, o i  w ie- 
szcu zaczęio się ściemniać- Dwaj młodzi 
ludzie znajdow ali się wówczas w lesie w  o- 
-o iicy  zaśc. F uńki, odległej o kilka kilom e
trów  od m aj Antonowo.

M oment ten  w ykorzystał do swych zbrod
niczych zam jsłów  Baran, k tóry  nipspodzie- 
w anem  uderzeniem  w tył głowy kam ieniem  
zam ordow ał K iapśnię, a  potem  z ciepłych 
jeszcze zwłok ściągnął: kożuch, uhranie, ko
szulę buty, a  trupa  w rzucił do pobliskiego 
row u i zasypał mchem i gałęziam i.

Ze znaleziona w ub ran iu  m etryką Kiapśni 
udał się do urzędu gminy, gdzie p rzedsta
wiwszy sw oją fotog-afję, zaśw iadczył ją. na  

mocy czego następnie w yrobił aobie doku
ment tożsam ości i obyw atelstw o na nazw i
sko zabitego ze swą podobizną.

Z tak  spreparow anym i dokum entam i Ba 
ra n  chodził od gm iny do gm iny poszukując

m acy, podając się wszędzie za W acław a 
Kiapśnię.

W reszcie w końcu lutego r. b., zatrzy
m any przez funkcjonariusza  policji w W i
dzach, legitym ow ał się fałszywymi dok u 
m e n tn i .  O szustwo zauważono i w rezultacie 
dochodzenia w yszła na jaw  zbrodnia doko
n ana  przed k ilku  m iesiącami.

B aran przyznał się do zahojjstw a. W ska- 
za, m iejsce ukrycia  zwłok Kiapśni, którp  po 
odkopan iu  poddane zostały sekcji lekarsk ie j.

O kazało się, iż wskutek uderzen ia  w pc- 
ty licę zm iażdżona została czaszka, co spo
wodowało śm ierć KiapśnL

Staw iony w czoraj przed sądem  okręgo
wym Stanisław  B aran, la t 20 ośw iadczył że 
zbrodni dokonał poniew aż chcia ł zaw ładnąć 
odzieniem  Kiapśni, a  głównie butam i.

Po przeprow adzeniu przew odu sądowego, 
i zgodnie z w ywodam i prokur, p. Giedroycia 
pod przew odnictw em  p. sędziego Miłaszewi- 
cza, uznając B arana za W i n n e g o  zbrodni i u- 
iy w an ia  za sw oje dokumentów zam ordow a
nego, skazał go po zastosow aniu okolicznoś
ci łagodzących, biorąc pod uwagę jego w iek, 
n iekara lność  i małe inteligencję, za p .erw - 
sze przestępstw o na osadzenie w ciąż w ię
zieniu przez la t 1 2 ,  a  za urugie na 3  la ta  w 
dom u popraw czym . W obec zbiegu przestp  
pstw a większą karę  sąi uznał za łączną i 
na  poczet je j zaliczył 7 1 m iesięcy odbytego 
aresztu  zapobiegawczego.

Skazany wyrok przyjął spokojnie jakby 
nie jego dotyczył. k ł - i  r,
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Kim HiejskiB
SALA MIEfóKA 

Ostrobramska 5.

„Marynarz słodkich wód” Koiuadja 
w 6 ak tach .

OJ du a 14 do lb pażdz.er- 
n lka  1929 roku  włącznie
będą wyświatlane fi lmy .
W ro 'ach  -tfównycn: „człowiek l e z  śm iechu*—buster Keatcn i fcrnest ro rence. Rzec- dzieje się współcześnie. 
===== Nad p rog ram : 1) W ileńska s tra i dyniow a w 1 akzie 2) Kaw aler z gitarą, komedja w 2 a k t . m *=  -  
"[asr czynna od godz. 3 min. 30. P o o z ą n k  seansów  od godB. 4-e). N astępny  p ro g ra m :  „O  ł o i c i e

KINO ■ TEflTFc

„ H E L I O S 11

Wileńska ,38.

Dziś! film te śpiewem Orkiestra bałałajek i mandolin. Dziś!
Najwleksyy sukces ostatnich czacówl Najpopu- 1 t i f  a  n  P  O  V f i  d  M  f  7  w Pot 'żnym  dramacie 
la-niejszj mężczyzna świata, bożyszcze kobiet • “  ■ '*  ■ C I I  w k  . f t .  erotycznym

„ O S T A T N I  R  f  ri A  N  S ”  iii m . w )
w roi. główn męczeuica miłości Hr. Lgnes E s te rh a z y  i ezu.djaca L Ijan EII.s.

Film o wz^usia/ącej trescil Przepych! Wyitawa! Śpiewno ■ muzyczna Justracjai Seansy o g. 4, 6, 8 i KP/j-
Na premjerę honorowe bilety nieważno.

KiNO-TEa i k

„ i i i i r
Mickiewicza 22.

U
Sie

4

J-T

y/m(li
-Tin F

11 i  Ó n  r ń  m  i  O  r  a  1 K^welacyjny Super-fiim obecnego lezonu, 
U  L i  1  >■ - -> n i  J  “  l  Ca ■ reżyserji niezrównanego Ernesta mbitnena

„ I N T R Y G A N T "
Uznany przez A k a d e m j ę  N a u k i  i S z t u k i  za najlepsze arcydzieło

1 EMMA  J A H N I N G S A
*  w pozostałych ro lac h : F io rence  Yidor, Lewis S to n e  i Neli H am ilton .

Początek seansów o godz : 4, 6, 8, 10,15. Kasa czynua od godz 3 30 
7 f~i Dyrekcja uprasza Sz Publiczność o przłbycle na  wcześniejsze scansy w celu JJ uniknięcia J8 'łoku. Orkiestra Koncertowa W poczekalni śj  ecjalna transmisja

radjowa Bilety honorowe nie ważne.

K I N O

P i c c a d i l l y

Wleika 42. Tel. 17-85.

D z i ś !  . - .
■ ■  rn f  lipa r n  ■** ^  0 U ■  I  C C  W ie lk i  d ra m a t  dz ie jow y  i e ro tycz  ly w 12 akt M ML  I m  M A  1  1  K r  |  1  1  1  k tó reg o  t reści*  je s t  R A S P U T I N .  Dzieje  

1  1 ^  J r ^ k  m J  m m  “ 1 PB* wm ■  na jw ięk szeg o  sza r la tan a  w szy s tk ich  czasów.

W roi. gł Mikołaj Malików, D |ana  K a ie n n e ,  Natalja L is ienko , Lamilla H o l la , ,  Alfred Abel,  Michał Ra-
ZUmny, Jacfck Trev<ir. Przy real izacj i  t eg o  filmu w sp  “ p ra co w a ł  kuzyn  care  M iko ła ja  U — ks .ążę  Jusupow .

Kino K olejowe

O G N I S K O
(ohok dworca kolejow )

Dziś i dni nastęoiych! Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej!
S __________ ł ____ M A a J i a K  po.ężny a r u n a t  ws półeuesny w i2 a k t .

1  n i P l U l l i r n  M A I  P u d  I  l l f f l l l  n* tle  przejmujących przeżyć miłosnych 
■ U j C I  l l l l l w l !  w * U I  y i  w# 1 U  U  U  według oryginaln. scenarjusza Stefana 

K orzyńsk iego .  W podwójnej roli księżniczki i wieśniaczki królowa ekranów polskich Jadw iga Sm osarska. 
W  rolach gł. najpiękniejszy amant filmowy Jerzy Marr oraz najwybitniejsi ar tyśc i scen po,sk ich :  Gorczyńska, 

'Gruszczyński, Gawlikowski, Knaka Zawadzki, oustjan, Walter, Krukowski i v ieie innych.
--------- Miłość.. Zdrada... Ziirodma Strzał z zasadzki... Szał zazdrości... Odnalezione skarby.. --------

Pocz. seansów o goaz. 5, w nieaziele 1 święta o 4 pop.

Polskie Kino

W A N D A

ul. W ielka 30, teł. 14-81

Zupełnie nowa kopja! Najnow- —  mm. |  ■  h i  “ « ■  ł l f  «  monumentalny 
sze wydaniel Wiekopomne arcy- f l  |  ]  A  | W  D 1  H  epokowy dram.

d“ ' ‘ pó s.‘™ . ' Ł r  M  i  im§\ n  i  ¥  U # ^ t  1 2 * « ” >>■
W rolach głównych najpiękniejsza kobieta świata Stan isław a Napiórkow ka (Antmea), Jean Angeio

1 Andre Roanne.

K  1 1 S  O

L U X
Mickiewicza 11

Dziśi Najcudowniejszy film światal Film który zdumiBwal Przerażał Zachwycał Porywał

„Cierpienia miłość:1 u mi Utetiaf)
W roń główno najsu- n 1 m ■> W f,ljlie ljior4 udzla, pułki polskich ułanów, 
bteln. »rtystaa św'ata. w  1 51 L t C l I l U f f  t i  szwoleżerów oraz artylerja. Całe miasto nasze 

będzie pod wpływem tego wielkiego arcydzieła Początek o g. 4-ej. Ceny miejsc od 40 gr.

,  KIrtO TEATR

E D E N
Wielka 36.

Dzlśl Zupełnie nowa kopja! h b  n  a .  . | | |  Mk h b  m Współczesny d ra . . ' ł t  salonowy 
Wydanie 1929 roku! Złota B I f  | e  | |  I I  1 M B  J l  1  w 12 aktach wedłog słynnej 
aerja P r o d u k c j i  P o ls k le J I  B l l  I h  m m  w  W  1  m m  powieści H.] M n is z k ó w n y .

W roi. gł. gwiazda ekranu  JADW IG A  SM O SA R SK A  i JÓZEF W ĘG RZYN .

Kzecz dzieje si^ w majątkach klucza ordynacji Michorowskicn Słoa.toweach, Glebowlczach i w Warszawie.

r KINO TEATR

światowid
Mickiewicza 9.

Dzlśi Przebój sezonu! Sensacja Ameryki!

„ T I T A N I K "  (lilio iffli) 4J2SS® ® ?
Miasto wyrafinowanego bogaetwa! S traszna Katastrofa kolosa oceanicznego pcdczas której tysiące ludzi

znaiazio śmierć.

W. J U R E W I C Z
brły majster firmy

„pa we? bure"
poleea najlepsze zegarki,  sz tu ćc e ,  
obrączk i ślubne i inne  rzeczy 
G w aran to w ana  n ap raw a  zegarkc w 
i biżuterj i  po ceDie przystępnej
SZACUNEK KAMIENI -  BEZPŁATNY.©

W I L N O ,  Adama Mickiewicza 4.
2480

Obwieszczenie.
A u k c j o ń i s t a  W i l e ń s k i e j  I z b y  S k a r b o w e j  C h .  S m a j -  

k i e w i c z  a a  z a s a d n e  a r L  [ 0 2 7  i 1030 U .  P .  C . ,  t u d z i e ż
§  3 3  I n s t r u k c j i  o  p r z y r o u s o w e m  ś c i ą g a n i u  p o d a t k ó w
i o p ł a t  z d n i a  1 7 . V  1926  r.  ( D z .  U r z .  M i n .  S k a r b u  Nr .  15)
p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n i u  2 8 - g o  
p a ź d z i e r n i k a  1929 r.,* o  g o d z .  10 r a n o  w  s a l i  l i c y t a 
c y j n e j  I z b y  S k a r b o w e j  w  W i l n i e ,  p r z y  u l .  W i e l k i e j  66  
o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  25  p a l t  l e t n i c h  d a m 
s k i c h  i 10 p a l t  j e s i e n n y c h  m ę s k i c h  o s z a c o w a n y c h  n a  
s u m ę  1950  zł . ,  n a l e ż ą c y c h  d o  L i b y  T i k t i n ,  s k l e p  u b r a ń  
g o t o w y c h  p r z y  u l .  W i e l k i e j  N r ,  3 6  n a  p o k r y c i e  z a 
l e g ł o ś c i  p o d a t k o w y c h .
2917 A u k c j o ń i s t a  Ch. Smajkiewicz.

W. SOMERSET MAUGHAM.

POŃCZOCHY i SKARPETKI TANIO
O l b r z y m i  w y b ó r  o d  n a j t a ń s z y c h  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h .  
W y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  n a s z y c h  w y r o b ó w  w  W i l n i e  p o w i e r z y 
l i ś m y  f i r m o m :  - *

1) „ELEG AN T", W i l e ń s k a  T5.
2) „ŹRÓ D c.0  P iE R W S Z E " ,  S - to  J a ń s k a  11.

D om  H a n d lo w y  „JC IL P O L " Sp. z o. o. w  Ł o a z i
U r z ę d n i k o m  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .  2BI8-9

Zaoszczędzajcie pieniądze
z a o p a t ru jąc  się wcześniej w węgiel op. owy i koks, 

ponieważ od 1 październik* n a j t ą p i  podwyżka 
f rach tu  kolejowego. — Najlepszy

górnośląsk i 
koncernu „ P R O G R E S "

oraz koks wagonowo ł od jednej tonny  
w zap lom bow anych  wozach dostarcza

Pnedstawiclelstio Handlowo - Przemysłowe

WĘGIEL

egzystuje 
od r. 1890 sM .  0 E U L L

Biuro: Wilnie, J ag i t l io ń sk a  3-6, el, 811 
Składy węglowe: Słowackiego 27 tal. 14 46

00 SPRZEDANIA
w  p o b l i ż u  d w o r c a  d w a  
d o m y  m u r o w a n e  z e  s k l e 
p e m  o d  u l i c y  i m u r o w a n o -  
d r e w n i a n y ,  o  9  m i e s z k a 
n i a c h .  O k o ł o  40 0  s ą ż n i  
z i e m i  w ł a s n e j ,  o g r ó d  o w o 
c o w y  i w a r z y w n y .  H i p o 
t e k a  w y w o ł a n a .  S z c z e g ó ł y  
w  s k l e p i e  B - c i  G o ł ę b i o w -  
s k i c h  T r o c k a  3.  2 9 0 6

Do sprzedania
d ę b o w a  s z a f a  d o  u b r a n i a  

r o z b i e r a n a .  B a k s z t a  N r .  4 
Z w i ą z e k  D r u k a r z y ,  o d  g.  

7 — 8 w i e c z .

■H 3G3GIC slC siLslU lGO B IE iB lE IP iB ir i r i rE l r lE lB lB
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Do \ klasy 20 Loterii Państwowe] 
są już u nas do nabycia.

N asza  na jszczęś l iw o /a  Kolektura Loterji Państwowej ju k  wy- 
p iaciła  swyin gi aczom miljony zło tych, uszczęś liw ia jąc  setki rodzin—
to też wszyscy śpieszcie do nas po szczęśliwe losy 1 ej klasy.

1/4 —  zł. 10.— j i /2  — zł. 20.— j
3/4 — zł. 30.-5 — Zł. -.0 —.CENA  LOSU;

Co drugi los wygrywał —  Co drugi los wygrywał 

G Ł ń W N E  W Y G R A N E :
Zi. 750.000, 2 pranie: 250.000 i 150.000

i wiele, wiele innych sum.

I L O Ś Ć  W Y G R A N Y C H  Z N A C Z N I E  P O W I Ę K S Z O N A

NAJSZCZĘŚLIWSZA k o l e k t u r ^

H. M I N K 0 W S K I
C e n tra la :  Warszawa, Nalewki 40. P. K. O. 3553,

Wilno, Niemiecka 35 “““ S S
LIDA, ul. Suw alska 28. P. K. O. 20439.

N a prowincję w ysyłam y niezwłoczni* po w płacen iu  nnleżuuści 
n a  jedno z naszy ch  wyżej podanych k o n t  (bez różn icy  na jak i numerl.

U W A G A ;  U n as  zazwyczaj p a d a ją  bardzo duże w ygrane , 
lecz zachow ujem y dysk iec ję  przez wzgląd n a  kli jentów. Lo,sy t. zw. 
.s taw kow e* sam icn iam y na  nowe 1-e] k la sy  d op łaca jąc  resztę

—  A  d b a  o sw o im  d o b ro b y c ie ,  m us i  z a o p a t r z y ć  s ; ę

" ® "  szczęśliwym losem u MAKOWSKIEGO
------------- d o  1-ej k lasy  20-ej L o t e r j i  P a ń s t w o w e j .

2921
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organizator,
buchalter-
banKOwiec
p o s z u k u je  p o sa d y .  

M o ż e  b y ć  n a  w yjazd  
O fe r ty  d o  A d m .n  
„ K u r je ra  W ó e ń s k  “ 

p o d  „ Z d o ln y " .

E m ery to w an y  urzędnik  kolejowy, la t  51, «ria- 
dająoy językiem  niemieckim 1 ruskim, poszukuje 
za ję c ia  n a  Kresacn ja k o  Korespondent, Diuralista, 
s teno typ ista  lub m ag az y n ie r  od zaraz  lub później. 
Posiada  świadectwa i kwalifikację. "

Ł askaw e ofer ty  pod: L i c z k o w s k l ,  To-ruń, 
F ranc iszkańsK a 14. 27S9

Buchaiter-
bilansista

p rzy jm ie  posadę s talą.
lub gadzinową. 

Zgłoszenia do „h.urj»ra 
Wileńskiego* pod „Bu- 
cnalter*. 24ó2

Udzielam lekcji
j ę z y k a  polslt iego, hi- 
storji, l i te ra tu ry  po l
skiej,  h is to r  i Po lsk i .  
W ia d o m o ś ć  d o  ad m . 

p o d  „P o lo n is ta " .

     ; ■■■■'

LO SY
GŁÓWNA

WYGRANA

I klasy Loterji 
P a ń stw o w e j

są  Już do n a b y c i a
GŁóW n a

Z ł .  7 5 0 . ( 1 0 0 WYGRANA
S z a n s e  ko lo sa ln e !  C o  d ru g i  ios w yg ry w a!  
R y z y k o  m in im a ln e  C e n a  b a r d z o  n iska .

| i/4 Zł. 10.—  M  1/2 Zł. 20.—  w  3/4 zł. 30.—  | } l 1  Zł. 40.—  |

N a sz  szczęś l iw y  a d re s .

i .  l l l i m  i B l
Wilno, WIELKA 44.

C e n t r a la  k o le k tu ry  : W a r s z a w a ,  M arSZałKOW SKa 146.

K o n to  P . K. O . 8 1 0 5 1 —tel. 425. F irm a  egz  ‘ o d  1835 r. 
Z a m ó w i e r i a  p ro w in c j  za ła tw i am y o d w r o tn ą  p o c z tą  

A d r e s  d l a  d e p e s z :  „ L I C H T L O S  —  W I L N O " ,

UWAGA: premja Zł. aoo.ouu na Nr. 1105S2 w 5-ej 
klasie 19-ej Loterji Państwowej padła 
w  naszej kolekturze.

K a ż d ą  su m ą
g o t ó w k i  u l o k u j e m y  laa 
d o b r e  o p r o c e n t o w a n i e  
u  o t ó b  o d p o w i e d z i a l -  

n y c h  “  "d

Dom H.-K. „Zachęta*
M i c k i e w i c z a  1, t e l .  9 -05  
2 9 2 0

Cbceiz

ihn iti nosale?
Musisz ukończyć  kursy  
fachowi* ko respondency j
ne profesora Sekułowicza 
W arszaw a, Żórawin 42 H. 
K ursy  w yuczają  listow
nie: buchalter j l ,  r a c h u n 
kowości kupieckiej. kore 
spondeneji handlów., ste- 
nograf jl ,  n au k i  handlu , 
p ra r  a  kaligrafjl ,  p isania  
n a  m aszyn ach ,  tow aro 
znawstwa, angielskiego, 
francusKiego, niemieckie 
go, pisowni, o raz g ra m a 
tyk i polsKlej. Pt ukoń
czeniu świadectwa. Ż ądaj
cie prospektów. 2436

Energiczny
handlowiec

m agazy n ie r  z długoletnią 
p ra k ty k ą  przyjmie posa
dę. Oferty dc .K u r je ra  
Wileńskiego* pod .M a
gazynier*. 2453

Kwal i f ikowany

NAUCZYCIEL
przygotowuje w zbioro
wych lekcjach  do egza- 
- - intnu w stępnego do
SZK O ŁY  TECHNICZNEJ,
Semini.rjum uauczycielsk. 
1 Innych  Również p rzy 
gotowuje dc egzam inu z 
j iedm łu odaziaiów szkoły 
powszeennej na  św ia 
dectwo. Zgłoszenia ul. 
K rakowska 1. 31, m 6 
od 4 do o g. wieczorem.

Sprzedam

D O M
n a  Z w ie r z y ń c u  przy

ul. D z ie ln e j  17/45. 
D o w ie d ł i e ć  się.

Ul. Lwowska 12-4

Nauczycielka
z u n i w e r s .  w y k s z t a ł c e n i e m  
p o  * t u ó j a c h  z a g r a n i c ą  d a j e
L E K C J E  A N G I E L S K I E G O
o f e r t y  d o  „ K u r j e r a  W i l . ~

p o d  M .  N,  280 6

Q0QBElMBiac

i  LEKARZE i
EEEElGiSIGISaaiintaHHIB

Dr.Keniysberg
CHOROBY WBNlfBYCZ 
NE, SKÓRNE 1 a a J iz y  k  
karakle. Przyjmuje 9-12 

“ i 4-8.

AMckiewLaia 4
ttL 1090. W. Z P. 73.

- -  DOKTÓR

BLUiSDtflCZ
Choroby weneryczne 

s y f i l i s  i skórne.

Wielka 21.
Od 9 —  1 i 3 — 7. 

(T elef. 921). -

DOKTOR MEDYCYNY

8. CTNbLEB
CfluKOBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diatek 

Słońce górakie, 
Sollux. i*m

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej 

Krzyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

DOKTÓR

D .Ze ldoncz
ohoroby weneryczne, s y 
filis, narządów moczo

wych, Eleatro terap , 
(Diatermia) 

od 9— 1, od 5 — 8 wleci

fil

*. hlera-L* .ars

kobUce, w eneryczne , n a 
rządów moczom od 12— % 

1 od 4 — o 
ut. MicKiewieza 24.

V i, Zdr. N r 152.

Akuszerka

u!
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w . ul. Mickie 
wicza 8o m. 4. W . Zdi. 

Nr, 8093.

K.URJŁR W ILEŃSKI
S p ó łk a  t  o g r a n i e * ,  o d p o w ied z .

>ZNICZ<
WILNO, Ś-TO  ŃSKA 1,1 EL. 3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u 
ki ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą 
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o 
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o 
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W YKO N YW A  

1 ' UNKfUALNI E —  TANI O —  SOLIDNIE

i. ł,. »̂% . >■: v.*r

(4)

S i ł a  w y ż s ż a .
( Z  cyklu „ S A M O T N E  D U SZ E ").  

Przekład autoryzowany Janiny SujKowskiej.

W yszedł na spotkanie  Guy aby  o- 
debrać  od niego kapelusz Bystrym 
słuchem  pochwycił k roki młodego p a 
n a  predzej niż ona. Guy nie wszedł 
odrazu  po schodach jak zwykle, lecz 
przystanął i zamieni? ze sobą parę 
słów N ajw idoczniej chciał m u p ierw 
szy opowiedzieć o ra n n y m  ineynder 
cie. Doris w z ru sz \ ła  ram ionam i, ale 
w idok szarej tw arzy  Guy w praw ił ją 
w zdumienie.

—  Guy na Boga, co się stało?
Zaczerwienił się jak piwonja.
—  Nic, a dlaczego?
Bvła tak zaskoczona, że pozwoliła 

m u przejść do garderoby, nie pow ie
dziawszy ani słowa z lego, co zam ie
rzała. On przebiera ł się i kąpał d łu 
żej niż zazwyczaj.

— Guy —  rzekła, gdy zasiedli do 
stołu —  ta  Malajka, wiesz k tóra, zno
w u ui dzisiaj była.

— Słyszałem —  odpowiedział.
—  Chłopcy po trak tow ali  ja b r u 

talnie. Musiałam in terw eniow ać. 
Trzeba, żebyś im  coś powiedział.

Jakko lw iek  służący nialajski ro 
zumiał każde )£,, słowo, to jednak u-

dawał, że nie słyszy. Podał jej g rzan 
ki.

—  Nie pozwoliłem je i tu  p rzy 
chodzić i poleciłem wyrzucić za b r a 
mę, gdyby się pokazała.

Czyż nie mogli zrobić tego w b a r 
dziej delikatny  sposób?

—  Nie chciała odejść, p rzypusz
czam, że był' do tego zmuszeni.

—  O kropność  — m altre tow ać w 
ten sposób kobietę. I w dodatku  m ia 
ła na  rękach  niemowlę.

— Gdzież tam  niemowlę. Dzieciak 
m a trzy lata.

—  Skąd wiesz?
—  W iem o nie] wszystko. Nip m ia 

ła  absolutnie p raw a  przychodzić lu i 
robić awantury*.

— A czego chc ia ła9
—  No zrobić aw an tu rę .  To chyba 

jasne.
Przez chwilę Doris milczała zdzi

wiona tonem męża O dpow iadał lako
nicznie, tak, jak b y  ona nie ntiała p ra 
wa pytać. Pomyślała, że jest m ało u 
przejmy. Był zdenerw ow any i zły.

—  W ątpię , czy będziemy dzis m o
gli grać w tennisa — zauw ażył. — z a 
nosi się na  burze.

Gdy się obudziła, lał deszcz, i n ie 
sposób było w sjśe W  czasie podwie
czorku Guy był roztargniony i milczą
cy. Potem  ona zabrała się do szycia, 
a on do czytania reszty angielskich g a
zet. Niedługo to trwało, bo za chwilę 
w stał i zaczął krążyć nerw ow o po 
wielkim  pokoju, poczem wyszedł na  
werandę. Co on tak pa trzy  na  deszcz 
i o czem m yśli1/ D0ris ogarnął n ieo k re 
ślony niepokój.

Dopiero po obiedzie usłyszała jego 
głos. S tarał się być wesoły, jak zw y
kle, ale m u  się to nie udawało. Deszcz 
przestał padać, i niebo zalśniło gwiu 
zdami Zasiedli na werandzie. W ce
lu n ieprzyw abian ia  owadow, lam pę 
zostawili w bawialni. U ich stóp p ły 
nęła leniwie potężna, straszliwa, ci
cha, ta jem nicza , fa ta lna  rzeka. Było 
w nie j coś z okropne j rozmyślności i 
nieugiętości przeznaczenia.

— Doris, m am  ci coś do powiedze
nia  —  rzekł znienacka.

Głos jego brzm ia ł bardzo dzi wnie. 
Czy tylko jej się zdawało, czy napra  
wde przebi jało w nim  ham ow ane drże
nie. Poczuła w sercu drgnienie bólu z 
pow odu jego widocznego udręczenia 
i ujęła go łagodnie za rękę. Cofnął ją 
gwałtownie.

— To długa Iiistorja Obawiam  się 
że dość brzydka, i nie wiem, jak im 
to przejdzie przez gardło. Bądź ła sk a 
wa nie przerywać mi i nie robić zad 
nvch  kom entarzy , dopoki nie skończę.

Nie widziała w ciemności jego 
twarzy, ale czuła, że m usi być s trasz

nie blady. Nie odpowiedziała. Mówił 
tak cicho, że głos jego był nieledwie 
szmerem.

—  Kiedy tu  przyjechałem, miałem 
dopiero 18 lat. P rosto  ze szkoły. Spę
dziłem trzy  miesiące w h uala  Solor, 
skąd m nie wysiano w górę rzeki Sem- 
bulu. N aturalnie  na stacii zastałem 
rezydenta i jego zonę. Mieszkałem w 
sądzie, ale jadłem  razem  z nimi i w 
ich towarzystw ie spędzałem wiecz-O 
ry. Nagle biały funkcjonariusz , któ 
ry tu  mieszkał, zachorował i musiał 
wyjechać do kra ju  Brakow ało wtedy 
ludzi z pow odu wojny, i m nie powie
rzono jego stanowisko. Byłem copra- 
wda bardzo młody, ale mówiłem po 
m alajsku  jak  tubr lec, no, i pam iętano 
niego ojca. Samodzielne stanowisko 
napełniło  m nie wielką dum ą.

Umilkł i w ytrząsnąw szy popiół z 
fajki nabił ją zpow rotem  K iey za
palał zapałkę, Doris, nie patrząc, zau 
ważyła, że mu drży ręka.

— Nigdy przedtem  nie zaznałem 
praw dziw ej samotności. V* dom u m ia
łem rodziców i ojciec mial zwykle po ■ 
mocnika. O szkole niem a co naw et 
mówić. Podroż odbywała się w tow a
rzystwie. Potem bawiłem w Kuala So
lor, a i na  pierwszej posadzie miałem 
biah  towarzystwo. Lubiłem żyć m ię
dzy ludźmi. Jestem  towarzyski, h a 
łaśliwy i lubię rozrywki. Ale tu ta j  by 
ło zupełnie co innego. Ma się rozu 
mieć, za dnia  czułem się bardzo do 
brze. Miałem swoją pracę i mogłem 
rozm aw iać z D ajakam i Pomimo, że

miałem duzo kłopotu, aby ich u trzy 
mać w karbach , byli to bardzo dobrzy 
ludzie. Żyłem z ninu na bardzo przy
jacielskiej stopie. N aturaln ie  wolał 
b m był towarzystw o białego czło
wieka, ale lepszy był rydz, niż nic. 
Lubiłem pracow ać i pracę  ułatw .alo  
mi to, że oni nie uważali m nie za zu
pełnie obcego. W ieczoram i sm utno 
było sam em u siedz.ee n a  werandzie, 
lecz mogłem czytać i naokoło k ręc i
li się służący. N ajstarszy z nich nazy
wał się Abdul i znał mojego ojca. Zm ę
czywszy się czytaniem  wołał an go na 
pogawędkę.

Dobiły m nie noce. Po obied/ie  
służący zamykali wszystko na czte
ry spusty i s/.Ii spać do kam pongu  
Zostawałem wtedy sam. W  bungalo-ł 
wie panow ała głęboka ci sza, p rze ry 
w ana kiedy niekiedy reliotaniem żab. 
Z kam pongu dochodził m nie ‘odgłos 
gongu. Bawiono się i to tak niedaleko, 
a ja byłem sam. Znużyło mnie czy ta
nie. 1 w więzieniu nie mógłbym sie 
czuć bardziej więźniem. Noc w noc 
powtarzało  się to samo. Próbowałem  
pić dla n ab ran ia  fantazji,  ale m arna 
to rzecz pić samemu, i w  dodatku  na 
drugi dzień rano  czułem się jeszcze go
rzej. Próbowałem  się kłaść spać o d 
razu po obiedzie, cóż, kiedy nie mo 
głem zasnąć. Leżałem w łóżku t rze 
źwy i zdenerw ow any do ostateczno
ści. Nie wiedziałem poprostu co z so
bą robić. Boże, jekież te noce były 
długie! Wiesz, doszedłem do takego 
stanu rozprężenia, tak mi było żal sie

bie samego, że —  (teraz chce nu u ę  
z tego śmiać, ale wtedy miałem dopie
ro dziewiętnaście i pól lat) — że n ie
raz zalewałem się łzami

Pewnego wieczora po obiedzie Ab
dul, zabierając się do odejścia, ch rzą
knął lekko i zapytał, czy nie czuję 
się sam otny  w długie, puste noce.

—  O, nie —  odpowiedziałem. —  
Dobrze nu jest.

Nie chciałem, żeby się domyślił, 
co się ze m n ą  działo, ale on i tak wie
dział. Stał p rzedem ną i milczał. Czu
łem, że chce mi coś powiedzieć.

—  Co takiego? —  zapytałem  —  ga
daj!

W tedy zakom unikow ał mi. że je
żeli chcę żyć z dzii wczyna, to on wie 
o takiej k tó raby  chętnie do mnie przy
szła, Dobra dziewczyna! Może ją po 
lecić z czystem sumieniem. Nie będzie 
z nią kłopotu, a ożywi pustkę bu n g a
lowu. Będzie m iała s taran ie  o m oją 
garderobę...

Czułem się fatalnie. Przez cały 
dzień padało, i nie byłem naw et na  
spacerze. Wiedziałem, że w nocy cze
ka m nie wielogodzinna bezsenność. 
Chłopiec dodał, że nie będzie m nie to  
wiele kosztowało. Je j rodzina jest bie
dna i zadowoli się m ałym  prezentem .

—  Jak  się ona tuanow i nie podoba 
•— uzupełnił —  to może ją  tuan  ode
słać.

Zapytałem wtedy, gdzie ona jest
— Tutaj  —  odparł. —  Zaw ołam

ją-
D. c. n.
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